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SZUKAJĄC GENEZY PRUSKIEGO EKUMENIZMU. 
Z ŻYCIA RELIGIJNEGO NA PRUSKIM POGRANICZU 

KATOLICKO-EWANGELICKIM

Kiedy przed kilkom a m iesiącam i czytałem pasjonujące w spom nienia z okresu 
schyłku II wojny światowej, pióra warmińskiego kapłana Gerharda F ittkaua1, 
zaintrygow ała m nie niezw ykle przyjacielska atmosfera jaka towarzyszyła -  w m ie­
siącach niezw ykłej niedoli -  ewangelickim  pastorom współpracujących w ielokrot­
nie w pracy duszpasterskiej z katolickimi księżmi. Siła tego autentycznego 
dokum entu ukazującego postaw y ekumeniczne -  na wiele lat przed obradami II 
Soboru W atykańskiego -  zainspirowała mnie, aby bliżej przyjrzeć się źródłom 
rozbicia chrześcijaństw a na obszarze dawnej diecezji pomezańskiej i warmińskiej.

W ielokrotnie zastanaw iało mnie niezwykle intensywne przejawy w spółuczest­
niczenia w kulturze duchowej spotykane pomiędzy katolikami i ewangelikam i na 
tym obszarze od połowy XVI stulecia. Przykładowo w XIX stuleciu historyk 
W ojciech Kętrzyński wspom inał, jak  w nadgranicznych miejscowościach m azur­
skich ewangelicy czynnie korzystali ze świątecznych dni obchodzonych przez 
katolików: D zień św. Piotra i Pawła nawet dla uczniów w ewangelickim gimnazjum  
rastemborskim  (kętrzyńskim  -  przyp. J.H.) bywał dniem świątecznym. Ze względu 
na odpust w Lipce (w Świętej Lipce -  przyp. J.H.) nie dawano w tym dniu po  
południu żadnych lekcji; z wolnego czasu my gimnazjaliści korzystaliśmy, aby 
p rzejść  się półtorej m ili do Św iętej Lipki, gdzie całe m ieszczaństwo i u\vzy.yry 
znajom i od rana ju ż  byli2. Zjawisko to zasługuje na szczegółowe analizy, o czym 
głoszą św iadectw a z innych terenów Europy. Tak więc w roku 1560 ze zgorszeniem 
G rzegorz Paweł rejestrow ał w W ittenberdze relikty po katolicyzmie: obrazy, 
łacińskie pieśni, świece i organy. Ten wybitny teolog braci polskich próbował 
jednak  uspraw iedliw iać Lutra, iż poprzez zachowanie dawnych obrzędów skutecz­
niej chciał pozyskać m ieszkańców grodu, wrażliwych na zewnętrzne przejawy 
kultu3. Prawie wiek później Jan Chryzostom Pasek, podczas wyprawy duńskiej, 
notował: Kościoły tam bardzo piękne, które przedtem bywały katolickie, nabożeńst­
wo, też piękniejsze niżeli u naszych polskich kalwinistów, bo są ołtarze, obrazy po  
kościołach4. Okazuje się, że w wielu regionach Europy protestanckie ordynacje

1 G. F i t t k a u ,  M ó j tr zy d z ie s ty  tr ze c i rok  życ ia ,  O lsztyn 1994.
2 W . K ę t r z y ń s k i ,  S zk ice  P ru s W schodnich . O lsztyn 1984, s. 113.  Z nam y z literatury  

w y p o w ied z i auten tyczn ych  ew a n g e lik ó w  na temat udziału ich w odp uście  św ięto lip sk im  —  por. W . 
В u c h h o 11 z, G d zie  p r a w d a ,  t. 1, Poznań 1911,  s. 107.

3 K. G ó  r s к i. S tu d ia  n a d  d z ie ja m i p o lsk ie j lite ra tu ry  a n ty tryn ita rsk ie j XVI w ., Kraków 1949, s. 43 .
4 J.Ch. P a s e k ,  P am iętn ik i, W arszaw a 1963, s. 79.
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kościelne zachow yw ały wiele starych zwyczajów kościelnych. Tak było m.in. 
w B randenburgii5.

Gdy bliżej poznajem y dzieje Elbląga w okresie od początku XVI stulecia aż po 
I rozbiór Polski w 1772 roku odczuwamy, iż miejscowi ewangelicy starali się w jak 
najm niejszym  stopniu odróżniać od katolików. Tego rodzaju zachowania muszą 
mieć sw oją genezę. Tak zrodził się pomysł na przeprowadzenie poniższej analizy 
historycznej, jako  propozycji badawczej dla dalszych tego rodzaju badań. Zasad­
ność poniższej refleksji o tyle wydaje się celowa, iż zagadnienia konfliktów natury 
religijnej potrafią utrwalać wśród badaczy tendencje dystansu i jednoznacznych 
sądów, nie zawsze odpow iadających rzeczywistości historycznej.

W YSTĄ PIEN IE M ARCINA LUTRA

Zapoczątkow ana przez M arcina Lutra w 1517 roku reform acja w diametralny 
sposób zm ieniła obraz życia religijnego w Kościele katolickim. W ytknięte przez 
protestantów  zaniedbania oraz niewłaściwości różnych pobożnych praktyk zmusiły 
stronę katolicką do przeanalizow ania zarzutów oraz podjęcia stosownych kroków. 
Nim jednak do tego doszło przez kilkadziesiąt lat trwał okres, który decydował
0 stopniu przyjęcia przez wiernych ideologii protestanckiej. Na przykładzie diecezji 
warmińskiej m ożem y dostrzec to zjawisko wyraźnie. Z jednej strony obserwujemy 
dynam iczne próby osadzenia „predykantów ”, głównie inicjowane z ośrodka króle­
wieckiego. Efektem  tych przedsięwzięć jest przede wszystkim utrwalenie się 
sceptycznej wobec katolików postawy braniewian i przede wszystkim elblążan, 
która tak napraw dę przez całe dziesięciolecia dawała znać o sobie władcom  diecezji
1 polskim m onarchom . Z drugiej strony jednak zdecydowana postaw a biskupów 
w arm ińskich oraz dużej części szeregowych kapłanów spowodowała mierne wyniki 
protestanckiego nauczania wśród społeczeństwa dominium w arm ińskiego a rów­
nież w dużej części diecezji pomezańskiej (w części należącej do Prus Królew­
skich).

Trudno jest badać protestantyzm  w sposób wyizolowany pod względem 
problem atyki i chronologii, gdyż jako  zjawisko społeczne, ruch ten wyrósł 
z konkretnych uw arunkow ań historycznych i trafił na społeczeństwo o ukształ­
towanym  św iatopoglądzie w yznaniow ym 6. Genezy tego zjawiska należy upatrywać 
w prądach religijno-społecznych, które nurtowały katolicyzm u schyłku średnio­
wiecza. Na długo przed w ystąpieniem  M. Lutra w Polsce podejm owano już  próby 
naprawy nadużyć w życiu Kościoła. W 1504 roku przykładowo spotykamy wydane 
w Krakowie traktaty teologiczne De Vero cultu Dei (O prawdziwej czci Boga) i De 
matrim onio Sacerdotum  (O m ałżeństwie księży), które świadczą o trwającej już 
dyskusji w łonie Kościoła.

5 S. S a 1 m o n o w  i с z, P ru sy . D z ie je  p a ń s tw a  i sp o łec zeń stw a , Poznań 1987, s. 2 9 -3 0 .
6 M. K o s m a n ,  P ro te s ta n ty zm  i kon trreform acja . Z  d z ie jó w  to le ra n c ji w R ze c zy p o sp o lite j  

X V I-X V III w ieku , W rocław  —  W arszaw a —  Kraków —  G dańsk 1978, s. 10.
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ZA K O N N IC Y  KRZYŻACCY W OBEC NAUKI M A RCIN A  LUTRA

W dotychczasow ej historiografii niedosyt budzi opis okoliczności narodzin 
zjaw iska reform acji w Prusach. Już w 1870 roku W incenty Zakrzewski sugerował, 
aby reform ację w tej części Europy traktować jako oddzielne zagadnienie. Pod­
legała ona bow iem , w tej części państwa Jagiellonów, innym uwarunkow aniom  1. 
Nauki głoszone przez M. Lutra bardzo szybko podkopały karność głównie 
w szeregach zakonników  krzyżackich w Prusach. Już na początku 1523 roku 
przedłożyli oni głównem u reform atorowi w Niemczech swoją regułę do zbadania. 
Ten, w raz z F. M elanchtonem , doradził, aby regułę odrzucić i założyć świeckie 
państw o 8. W edług K urta Forstreutera tendencje sekularyzacyjne pojawiały się 
wśród zakonników  znacznie w cześniej. Już w okresie rządów w ielkiego m istrza 
krzyżackiego Fryderyka Saskiego wkroczyły do Prus nowe elementy, jak  laicyzacja 
życia, hum anizm  oraz przew aga racji stanu niem ieckiego dynasty nad racją stanu 
zakonnego państw a. W edług tego badacza jeszcze w początkach 1525 roku można 
było zapobiec reform acji kościelnej, gdyby tylko udało się doprowadzić do 
kom prom isu z Polską 9. Bezpośrednio do laicyzacji życia zakonników prowadziło 
stopniow e obniżenie surowości ich obyczajów, rozluźnienie dyscypliny i nadużycia 
w dziedzinie m oralności. Ostatnie badania, na podstawie analizy zasobów biblio­
tecznych od końca XIV do początków XVI wieku, wykazują niski poziom 
intelektualny braci Zakonu Krzyżackiego w Prusach. N ieliczne były książki 
w języku niem ieckim , przeznaczone do głośnego czytania w czasie posiłków 10. Do 
połow y XVI wieku trudno jest zauważyć większe zainteresow anie zakonników 
studiam i uniw ersyteckim i11. Ciągle trwał proces napływu zubożałych szlachciców, 
którzy decydow ali o przeobrażeniach mentalnych Krzyżaków.

7 W . Z a k r z e w s k i ,  P o w sta n ie  i w zro s t refo rm a cy i w P o lsce  1 5 2 0 -1 5 7 2 ,  L ipsk  1870, s. 28. Por. 
także, J. H o c h l e i t n e r ,  Elblcig  w czasach  p ie rw szy c h  p red y k a n tó w  (n a tle  p ru sk ieg o  życ ia  spolecz.no- 
-p o li ty c zn e g o  d w u d z ie s ty c h  la t X V I s tu lec ia ), „R oczn ik  E lb ląsk i” (dalej =  R E ), 16 (1 9 9 8 ) s. 15. Stosunki 
k o śc ie ln e  na W arm ii, m .in . na początku X V I w ieku , porusza m on ografia  G. M a t e r n a, D ie k irch lichen  
V erh ä ltn isse  in E rm la n d  w ä h ren d  d e s  sp ä ten  M itte la lte rs , Paderborn 1953, zaś podobną problem atykę  
d otyczącą  d iecezji pom ezańsk iej om aw ia  J. W i ś n i e w s k i ,  Pom ezxm ia. Z  d z ie jó w  k oście ln ych , E lb ląg  
1996.

8 W . K o n o p c z y ń s k i ,  D zie je  P o lsk i n o w ożytn ej, W arszaw a 1996, s. 94. D okład nie  om aw ia  
w prow ad zen ie  reform acji na d w orze księcia  A lbrechta i w  w ięk szo śc i zakonnych m iast, w  dw óch  
sw o ich  p ierw szych  rozd zia łach  —  W . H u b a t s с h, G esch ich te  d e r  e va n g elisch e n  K irch e  O stp reu ssen s , 
Bd. 1, G öttingen  1968.

4 K. F o r s t r e u t e r ,  Vom O rd e n ss ta a t zum  F ürstentum , G e is tig e  un d p o litis c h e  W andlungen im  
D eu tsch o rd e n ssta a te  P re u sse n  u n ter  den  H och m eis tern  F riedrich  un d A lb re c h t (1 4 9 8 -1 5 2 5 ) ,  K itzingen  
1951, s. 102. P od obne konstatacje spotykam y w  pracy W altera H u b a t s c h a ,  D ie  inn eren  V orau sset­
zu n gen  d e r  S ä k u la risa tio n  d e s  d eu tsch en  O rd en ss ta a te s  in P reu ssen , „A rchiv für d ie  R eform ation s­
g esc h ich te” , 43  (1 9 5 3 ) z. 2 , s. 1 4 5 -1 7 2 . O la icyzacji w ładz zakonn ych  w  Prusach traktuje rozdział pracy  
M. B i s k u p a ,  P ru sy  K rzy ża c k ie  w la tach  1 4 6 6 -1 5 2 5 ,  w: H is to r ia  P o m o rza , (red.) G. L a b u d a, t. II, 
cz. 1, Poznań 1976, s. 1 5 3 -1 5 6 .

10 E. P o t к o  w s к i, S p ir itu a lity  a n d  R ead in g  B ook  co lle c tio n s  o f  the T eu ton ic  O rden  in P ru ssia , w: 
D ie  S p ir itu a litä t d e r  R itte ro rd en  im  M itte la lte r , (hrsg.) Z .H . N o w a k ,  Toruń 1993, s. 2 1 7 -2 3 9 .

11 K. M i l i t z e r ,  B ezieh u n gen  d e s  D eu tsch en  O rden s zu den  U n iversitä ten , b e so n d ers  z.ur K öln  
U n ivers itä t,  w: D ie  S p ir itu a litä t..., s. 2 5 3 -2 6 9 .
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O STATNIA W OJNA POLSKO-KRZYŻACKA

W latach w ojny Zakonu Krzyżackiego z Polską (1519-1521) wielki mistrz 
krzyżacki -  A lbrecht -  w sposób konsekwentny dążył do krzewienia w pruskich 
diecezjach myśli luterańskiej, gdyż zdawał sobie sprawę z braku sprecyzowanego 
sądu na ten tem at polskiego monarchy. Uważał on, że w ten sposób uda mu się 
zyskać sympatię ludności, aby w przyszłości podporządkować te terytoria. Wielki 
m istrz krzyżacki liczył w dużym  stopniu na odżycie sympatii husyckich, zw łaszcza 
w Braniewie. D la władcy polskiego zaś wojna ta stanowiła tylko jeden z etapów 
um acniania polskich wpływów w Prusach12. M iasta warmińskie w północnej części 
dom inium  przez okres czteroletniego rozejmu znajdowały się pod okupacją 
krzyżacką. W okresie tym dokonyw ano wymiany urzędników sam orządowych na 
elem ent bardziej wpływowy i u leg ły13. W 1520 roku w Braniewie publicznie miano 
już  wprowadzić nauczanie lu terańskie14. Propagatorami przepowiadania w duchu 
luterańskim  okazywali się w pierw szym  etapie reformacji na W armii i Pomezanii 
głów nie duchowni pozbawieni m ożliwości awansu społecznego -  wikarzy i zastęp­
cy proboszczów -  oraz zakonnicy15.

Książe A lbrecht w lipcu 1525 roku wydał rozporządzenie dla Księstwa 
Pruskiego, w którym  pod groźbą śmierci zakazywał głoszenia innej nauki, aniżeli 
luterska. Ponadto biskup Polentz organizował wsparcie zbrojne dla swych em isariu­
szy działających na W armii. W yniki tych działań okazywały się jednak nie­
spodziewanie m iern e16. Nauki w duchu luteranizmu, najczęściej w zrozum iałym  dla 
m ieszkańców języku niem ieckim , co prawda były nieustannie głoszone po warm iń­
skich miastach, niemniej stosunkowo trudno było znaleźć większe grupy społeczne 
akceptujące w pełni to nauczanie.

Przez dłuższy czas trwały walki o Braniewo, na którym szczególnie zależało 
biskupowi Polentzowi (który pod koniec 1523 roku oficjalnie opowiedział się za 
luteranizm em 17). Polentz należał do osobistych przyjaciół Albrechta, a po wyjeź- 
dzie tegoż do Rzeszy w 1523 roku, kierował całością spraw pruskich jako  regent. 
W 1525 roku wpływ y luteranizmu były już tak mocne w mieście nad Pasłęką, że 
żaden kapłan katolicki nie mógł spokojnie sprawować czynności duszpasterskich. 
Podczas próby wprow adzenia w mieście katolickiego kapłana doszło do buntu, 
zakończonego rozlewem  krw i18. Nawet interwencja biskupa Ferbera -  cieszącego

12 H. Z i n s, P o c zą tk i re fo rm a c ji na  W arm ii, „O drodzenie i Reform acja w  P o lsce” (dalej =  O iR P ), 
2 ( 1957) s. 6 3 -7 0 .

11 D ie H eilsberg  C hronik, w: S cr ip to re s  rerum  W arm iensium , Bd. Il, Brunsbergae 1889, s. 3 9 4 -3 9 5 .
14 W . К ra  s i ń s к i, Z a rys  d z ie jó w  p o w sta n ia  i upadku refo rm a c ji w P o lsce ,  t. 1, W arszaw a 1903, 

s. 81; H. Z i n s ,  P o c zą tk i re fo rm a c ji...,  s. 7 7 -7 9 .
15 H. Z i n s, P o c zą tk i re fo rm a c ji..., s. 59; J. O  b 1 ą k, H isto ria  d iecez ji w arm iń sk iej, O lsztyn  1959, 

s. 62; S. L i  t a k ,  O d  R efo rm a c ji d o  O św iecen ia . K o śc ió ł k a to lick i w P olsce  n ow ożytn ej, L ublin 1994, 
s. 36.

16 E .M . W e r m t e r ,  H erzo g  A lb re c h t von Preussen  un d d ie  B ischöfe von E rm lan d  (1 5 2 5 -1 5 6 8 ) , 
Z G A E , 2 9  (1 9 5 7 ), s. 2 0 4 .

17 M . P a w 1 a k, R efo rm a c ja  i k o n trrefo rm a c ja . K o śc io ły  i w yznan ia , w: H is to r ia  E lb k ig a , t. II, cz.
1 (1 4 6 6 -1 6 2 6 ) ,  (red.) A . G r o t h ,  G dańsk 1996, s. 175.

18 F. В u c h h o  1 z, B ra u n sb erg  im W andel d e r  Jahrunderte . F estsch rift zum  6 5 0 -jä h rig en  S ta d t­
ju b ilä u m  am  23  и. 2 4  VI 1934 , B raunsberg 1934, s. 9 4 -9 5 ; H. Z i n s ,  W kręgu  M iko ła ja  K o p ern ik a , 
L ublin 1966, s. 1 3 4 -1 3 6 .
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się sporym autorytetem  -  w Braniewie zawiodła. Pokój nastał tutaj dopiero 
w sierpniu 1526 roku, po ogłoszeniu statutów królewskich, opartych na Statuta  
Sigismundi. Zobow iązyw ały one mieszkańców do przestrzegania katolickich zw y­
czajów, a zw olenników  reform acji do opuszczenia w ciągu dwóch tygodni m iasta19.

REFO RM A CJA  W PRUSACH ZAKONNYCH ·

W 1523 roku nauka Lutra była powszechnie znana w całych Prusach. D eklara­
cja Polentza o przejściu na luteranizm  miała przełom owe znaczenie dla dalszej 
reformacji w regionie. Równocześnie oznaczało to wymierne korzyści -  natury 
finansowej -  dla księstwa, zrujnow anego gospodarczo po wojnie z Polską. Biskup 
Polentz stał się gorącym  zw olennikiem  nowej idei religijnej organizując grupy 
em isariuszy, aby w nowym duchu nauczali na okolicznych terytoriach, zw łaszcza 
W arm ię i Pom ezanię. Dom inium  warmińskie, od 1519 roku częściowo okupowane, 
m ogło stać się obszarem  chłonnym  na przyjm owanie nowych poglądów. Predy­
kanci najszybciej zaczęli nauczać w Braniewie, Tolkm icku i Ornecie.

Najw iększy napływ nowinek religijnych został wywołany przybyciem do Prus 
Królewskich w 1520 roku wojsk zaciężnych, głównie w ywodzących się z Saksonii 
i Frankonii20. Ta arm ia ochotników dotarła pod Gdańsk. W jej w ielotysięcznych 
szeregach mieli się znaleźć również fanatyczni propagatorzy nauki M. Lutra, którzy 
-  po odłączeniu się od pochodu najemników -  udali się do Gdańska, Elbląga 
i innych pruskich miast. W ten sposób zaczęły trafiać do rąk pruskich m ieszczan 
pierwsze pism a ulotne o treści nowinkarskiej. Dzisiaj nie dysponujemy żadnym 
przykładem  takiej ulotki21. W iem y jednak, iż w tamtych czasach były one 
drukow ane w dużych nakładach. Tego rodzaju literatura dostawała się do pruskich 
miast za pośrednictw em  kupców i studentów. M apa wojaży studenckich często 
wskazuje nie tylko genezę, a rów nież źródło i kolebkę wielu zjawisk kulturowych 
w Prusach Królewskich. Studia na uniwersytetach w W ittenberdze torowały zaś 
skutecznie drogę reformacji do miast, z których pochodzili studenci. W ysyłano 
stamtąd listy, które mogły być skutecznym nośnikiem  idei religijnych.

W wydarzeniach społecznych z 1525 roku, zainicjowanych przez uboższe 
grupy m ieszczan m.in. Braniew a i Elbląga, trudno jest odnaleźć wyraźniejsze 
deklaracje natury religijnej. Rozruchy te miały wym iar czysto społeczny. Postulat 
równych praw należał do głównych haseł niezadow olonych mieszczan. D om agano 
się również kontroli nad gospodarką finansową i zm niejszenia niektórych w ydat­
ków. Pospólstw o dążyło także do usunięcia większości rady, w której stanowiska 
były najczęściej dziedziczone w rodach patrycjuszowskich. Nie słyszymy np. 
w 1525 roku w Elblągu głosów, które -  w podobnych wydarzeniach z G dańska -

19 A rch iw um  A rch id iecezji W arm ińskiej w  O lsztyn ie  (dalej =  A A W O ), A rch iw um  B isk upie  (dalej 
=  A B ), A 86 , fol. 139 i 146. Szerzej na tem at postanow ień  „Statuta S ig ism u n d i” —  B . L e ś n o d o r s k i ,  
D om in ium  w a rm iń sk ie  ( 1 2 4 3 -1 5 6 9 ) , Poznań 1949, s. 81; H. Z i n s ,  P o c zą tk i reform ac ji..., s. 8 6 -8 7 .

20 Pogląd ten opiera się na, nie z a w sz e  w iarygodnej, kronice S. G r u n a u a, P reu ssisch e  C hronik , 
(h rsg .) М. P e  r 1 b a c h, R. P h i 1 i p p i, P. W a g n e r ,  Bd. I, L eip z ig  1876, s. 646 , 6 5 5 , 6 6 4 , 668 . Por. 
także: J. L e o ,  H is to r ia  P ru ssiae, Brunsberg 1725, s. 374.

21 J. M a l  l e k ,  P o czą tk i re fo rm a c ji w E lb lągu , RE 12 (1 9 9 1 ), s. 78.
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domagały się skasow ania postów, Mszy św., śpiewu kościelnego czy wolności 
głoszenia Słow a B ożego22. Pomimo podobieństw w formie działania niezadow olo­
nych grup, m ieszczanie pruscy posługiwali się różnymi hasłami. Równocześnie dla 
ekskluzyw nego patrycjatu obrona odrębności religijnych i wyznaniowych była 
w pierwszym  rzędzie orężem w walce o zachowanie odrębnego, a więc uprzyw ile­
jow anego, stanow iska w życiu ówczesnej Polski23.

MARCIN LUTER A PRUSY

N ieprzypadkow o główny ideolog przeobrażeń religijnych XVI stulecia był 
zainteresow any całym i Prusami. W szak to na tych ziemiach jego poglądy zys­
kiwały tak duże poparcie, że możliwe okazało się „odgórne” wprowadzanie 
reformacji w państw ie zakonnym. Jak się okazuje, sam Luter był zaskoczony 
tempem zachodzących zmian w upowszechnianiu się jego nauki w tej części 
monarchii Jagiellonów 24. Marcin Luter nigdy nie odwiedził Prus, pom im o za­
proszenia go na ślub księcia Albrechta z księżną D orotą w 1526 roku. W cześniej 
jednak doszło do pierwszych spotkań doktora M arcina z ostatnim mistrzem 
krzyżackim (listopad-grudzień 1523, maj 1524). Spotkania te bezpośrednio prow a­
dziły do przeobrażeń religijnych na ziemi pruskiej. Już w 1522 roku głębokim 
duchowym  przeżyciem  A lbrechta okazały się kazania Andrzeja Osiandra. To pod 
wpływem tego kaznodziei katolicki mistrz krzyżacki zaczął się przychylać do 
nauczania Lutra. Kontakty osobiste z głównymi reformatorami w Niemczech 
doprowadziły do w ysłania wybitnych teologów -  Jana Briessmana i Pawła 
Speratusa -  do państw a zakonnego. W kwietniu 1524 roku biskup Jerzy Polentz 
inform ował A lbrechta o niezliczonych tłumach pragnących w katedrze królew iec­
kiej słuchać „nowej nauki” i brać udział w nabożeństwach głoszonych w języku 
niem ieckim 25. W iem y jednak równocześnie, że rajcowie Królewca zajmowali przez 
długi czas oziębły stosunek do reform kościelnych. Dopiero umiarkowane nau­
czanie Paw ła Speratusa i wieści o sukcesach luteranizmu w innych wielkich 
miastach pruskich zadecydowało o ich opowiedzeniu się za „nową Ewangelią”26. 
W ydaje się, iż zaakceptow anie przez nie tylko pruskich słuchaczy nauki Lutra
0 zbawieniu duszy decydowało o silnym odcinaniu się od dotychczasowego 
nauczania Kościoła. Ponadto M. Luter i jego kontynuatorzy godzili się w swoim 
nauczaniu na przyjęcie władzy zwierzchniej nad tworzącym się organizacyjnie

22 Profesor A nton i M ączak zauw aża: „Żadna z frakcji, stających naprzeciw  sieb ie  w  rew oltach  
m iejskich  tego  czasu  nie w ystąp iła  z hasłam i obrony wiary rzym skiej” —  A. M ą c z a k ,  P ru sy  w d o b ie  
rozkw itu  g o s p o d a rc ze g o  i w o k res ie  w alk  o  zjedn oczen ie  z  K oroną, w: H is to r ia  P om orza , t. II, (red.)
G. L a b u d a ,  cz . 1, P oznań 1976, s. 406 .

23 S. S a 1 m o  n o  w  i с z, O d  Prus K siążęcych  d o  K ró les tw a  P ruskiego. Studia z. d z ie jó w  p ru sk o -  
-pom orsk ich , O lsztyn  1992, s. 58.

24 J. M a 11 e k, M a rc in  L u ter  a  reform acja  w Prusach K siążęcych  i K ró lew sk ich , „R oczn ik  
T eo lo g iczn y ” (dalej =  R T) 25  (1 9 8 3 ), z. 2, s. 99. M ożna zauw ażyć, iż sam  Luter przyczyn ił s ię  do  
sekularyzacji Zakonu K rzyżack iego  w Prusach. W je g o  p iśm ie ulotnym  z 28 marca 1523 roku „A n die  
Herrn D eutsch en  O rden ...” w y p o w ied z ia ł się  przeciw ko regule zakonnej i form ie państwa zakonn ego.

25 J. M a 11 e k, D w ie  c zę ś c i Prus. Stu dia  z. d z ie jó w  Prus K siążęcych  i P rus K ró lew sk ich  w XVI
1 XVII w ieku, O lsztyn  1987, s. 1 7 2 -1 7 3 .

26 H. Z  i n s, P o w s ta n ie  ch łopsk ie  w  Prusach K siążęcych  w 1525  roku, W arszawa 1955, s. 82.
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nowym Kościołem  przez państwo, z czego skorzystać chciały rady m iast pruskich, 
zabiegając o poszerzenie własnej kontroli nad ogółem mieszkańców miast.

Luter zadedykow ał pierw szem u ewangelickiemu biskupowi -  Jerzemu Polen- 
tzowi -  książkę Objaśnienia do pięciu Ksiąg M ojżeszowych, w której m.in. napisał: 
To dopraw dy cud! Do Prus, w pełnym  biegu i pod  pełnym i żaglam i pośpiesza  
E w angelia ..}1. Luter więzami rodzinnymi był silnie powiązany z Prusami. Bur- 
grabią K łajpedy był jego  szwagier, zaś jego siostry wśród dygnitarzy pruskich 
znalazły swoich mężów. Ponadto zachowała się bogata korespondencja pom iędzy 
tw órcą luteranizm u a w ładcą pierwszego na świecie państwa protestanckiego.

Atm osfera, jak a  tow arzyszyła nawoływaniu o reformę instytucji Kościoła, była 
tak skuteczna, że pow szechny stał się w tym czasie antyklerykalizm. Należy jednak 
pamiętać, że wielu w iernych, zachowało głęboką pobożność. Dzięki nim mogło 
dojść do rzeczyw istej reform y w obrębie Kościoła katolickiego. Ponadto musiało 
minąć kilka lat, nim  polski episkopat rozstrzygnął, gdzie kończy się niezbędna 
w K ościele reform a, a zaczyna odszczepieńcza reform acja28. Tak naprawdę mało 
kto był w stanie wówczas dostrzec, kiedy przekracza się granicę odstępstwa. 
Kanonik from borski -  dr A leksander Sculteti -  zerwał z celibatem  i miał żonę, 
a mimo to korzystał z protekcji kardynała Aleksandra Farnese29.

KSIĄŻE ALBRECHT

Sekularyzacja Prus Zakonnych nie napotkała większego oporu, ani ze strony 
Kościoła, jak  rów nież wspólnoty zakonnej. Dnia 10 grudnia 1525 roku została 
przyjęta ordynacja kościelna napisana przez dwóch luterańskich już biskupów 
pruskich: pom ezańskiego i sambijskiego. W niej ustalano formę powoływania 
i utrzym yw ania księży, wprowadzano kanon świąt oraz regulowano kwestię 
użytkow ania dotychczasow ych dochodów kościelnych. O poziomie rozkładu or­
ganizacji krzyżackiej w Prusach świadczy ich reakcja na mandat reform acyjny 
A lbrechta z 6 VII 1525 roku. Tylko siedmiu rycerzy pozostało przy katolicyzm ie 
i zostało zm uszonych do opuszczenia kraju30. Z tego powodu przybył na W armię, 
do Dobrego M iasta, kanonik sambijski W ojciech D eutschm ann31. Ponadto dwie

27 Pow tarzam  za: J. M a ł ł e k ,  D w ie  czę śc i...,  s. 177.
28 Przez dłu gi czas w  obręb ie  tw órców  protestantyzm u d och od ziło  do sto p n io w eg o  form ow ania  

granic z kato licyzm em , co  w id o cz n e  jest dobrze w  sam ym  życiu  sam ego  M. Lutra —  por.: K. A d a m ,  
O ne a n d  H oly , L ondon -  N ew  York 1954.

29 S ym p atyzow ał z nauką reform atora szw ajcarsk iego  H. B ullingera. Por.: T. O r a c k  i, S łow nik  
b io g ra fic zn y  W arm ii, P ru s K sią żęcy ch  i Z iem i M a lb o rsk ie j o d  p o ło w y  X V  do  koń ca  X VIII w ieku, t. 2, 
O lsztyn  1988, s. 1 4 3 -1 4 4 ; Т. В o r a w s k a ,  S cu lte ti A leksan der , w: S łow nik  B io g ra ficzn y  K a p itu ły  
W arm iń sk iej, O lsztyn  1996 (dalej =  SB K W ), s. 220 .

30 S. S a l m o n o w i c z ,  P rusy. D zie je  p a ń s tw a  i sp o łec zeń stw a ,  Poznań 1987, s. 43 . Ta nikła  
reakcja zakonn ików  potw ierdza przypuszczenia , które zaw arł w  sw ojej pracy K. F o r s t r e u t e r ,  
(dz. cy t.) . O tóż protestantyzm  był dla tego badacza jedn ym  i to nie najw ażn iejszym  czyn n ik iem , który 
ty lk o  p rzysp iesza ł proces upadku państw a zakonn ego.

31 E. B r a c h v o g e l ,  Z u r G esch ich te  d e r  e rm län d isch en  A rch ive  und B ib lio th eken , Z G A E  22  
( 1926), s. 163; H. S c h m a u с h, A kten au stau sch  zw isch en  den  erm län d isch en  A rch iven  z.u F rau en bu rg  
u n d dem  K ö n ig sb e rg e r  S ta a tsa rch iv ,  „U nsere E rm ländische H eim at” 10 (1 9 3 2 ).
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zakonnice przeniosły się z Bartoszyc do Lidzbarka W arm ińskiego32. W dokum encie 
tym Albrecht zobowiązywał swoich poddanych, aby utrzymywali nadal własnych 
księży. Było to równoznaczne z zachowaniem dziesięciny i innych świadczeń 
z czasów katolickich. Ponadto Albrecht ostrzegał, iż w Księstwie nie będą 
tolerowani niepożądani kaznodzieje, jak również nieobyczajne zachowania, jak 
pijaństwo, fałszyw e zeznania i stosunki pozamałżeńskie. Należy odnotować, że od 
tego czasu rozpoczęły się dyplomatyczne naciski Albrechta na stany, które 
zm ęczone w ojną z Polską, a potem czteroletnim rozejmem, z ulgą przyjęły traktat 
pokojowy. Tak więc stopniowo mógł książę Albrecht wyjednać w księstwie 
znaczny zasiłek pieniężny i pięcioletnią akcyzę (1525 rok), a trzy lata później 
w ieczystą akcyzę33.

Z inicjatyw y wielkiego m istrza krzyżackiego dokonano w tym czasie elekcji 
biskupa pom ezańskiego Erharda von Queissa (1523-1529). Nigdy Queiss jednak 
nie przyjął sakry biskupiej. W 1527 roku poszedł śladem biskupa Polentza34. 
Kościoły na terytorium  diecezji pomezańskiej zostały przejęte przez predykantów, 
którymi najczęściej zostawali dotychczasowi księża. Majątki kościelne rekwirowa- 
no. W iększa część diecezji warmińskiej została postawiona przed faktem  dokona­
nym. Tylko nieliczni pozostali przy starej wierze. W arto w tym miejscu odnotować, 
że tylko kapituła pom ezańska w Kwidzynie sprzeciwiła się sekularyzacji kraju 
i reform acji diecezji, gdy tymczasem niższe duchowieństwo bardzo szybko zostało 
wchłonięte przez luteranizm. Jedna trzecia diecezji, położonej na obszarze Prus 
K rólewskich, pozostała w zdecydowanej większości przy katolicyzm ie35.

Postać ostatniego mistrza krzyżackiego w Prusach zasługuje na szczególne 
zainteresow anie36. Po swoim przejściu na stronę reformacji stał się gorliwym 
w yznaw cą luteranizm u, łudząc się, że jest w stanie pozyskać na swoją stronę nawet 
Zygm unta Starego. Za pośrednictwem  żony kontaktował się z Danią, w spom agając 
dzieło reform y luterańskiej. Już od 1523 roku książę był związany przym ierzem  
z królem duńskim  Chrystianem  II, wypędzonym ze Szwecji i Danii. Tym niemniej 
miał w swoim  przekształconym  księstwie trudną sytuację. Trwały stałe niepokoje 
i waśnie m iędzy miastami o ich przywileje. Szlachta usiłowała osłabić władzę 
księcia, a stany ziem skie w każdym konflikcie zwracały się do króla polskiego jako 
swego pana lennego. Izolacja tego nowego tworu państwowego w Europie musiała 
przygnębiająco wpływać na głównych polityków księstwa, zw łaszcza Albrechta.

Postaw a predykantów  często głęboko dotykała umysł słuchaczy. W ahania 
trwały nieraz dość długo, zanim od zainteresowania nowinkami religijnym i dany 
osobnik przechodził do otwartego zerwania z Kościołem. Łatwiej było tak 
postępow ać w wielkich miastach pruskich, gdyż większość tak czyniła. Indyw idua­

32 A. S z o r c ,  D zie je  d ie c e z ji w arm iń sk iej (1 2 4 3 -1 9 9 1  ), O lsztyn 1991, s. 57; T e n ż e ,  D zie je  
p a r a fii  k a to lic k ie j  w K ró le w c u  1 6 1 4 -1 6 5 0 ,  „Studia W arm ińskie” (dalej =  SW ) 32 (1 9 9 5 ) , s. 130.

33 J. M a 11 e  k, O p ó r  ja k o  śro d ek  w w a lce  p o lity c zn e j rep re zen ta c ji s ta n o w ej p r ze c iw  w ła d c o m  P rus  
K sią żęcych  i P ru s K ró lew sk ich  o d  X V I d o  XVIII w ieku, „R oczn ik  G dański” 4 9  (1 9 8 9 ), z. 1, s. 56.

34 P. A l b e r s ,  E n ch irid ion  H is to r ia e  E cc les ia stica e  u n iversae, Bd. 3, N eom agi 1910, s. 32; 
H. C r a m e r ,  G esch ich te  d e s  vorm aligen  B isthum s P om esan ien , M arienwerder 1884, s. 223; 
W . H u b a t s c h ,  G esch ich te  d e r  eva n g elisch en ..., s. 7 -1 0 ,  2 6 -3 3 .

35 J. W  i ś n i e w  s к i, dz. cyt., s. 1 5 4 -1 5 5 .
36 Na je g o  tem at najobszerniej traktuje praca: W . H u b a t s c h ,  A lb rech t von B ran den bu rg -  

-A nsbach , D eu tsch o rd en s-H o c h m e is te r  und H erzo g  in P reussen , 1 4 9 0 -1 5 6 8 ,  H eidelberg 1960.
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lizm decyzji zależał ponadto od wielu innych czynników, wśród których predys­
pozycje psychiczne odgrywały zasadniczą rolę. Osobiste przeżycia, nacisk własnej 
grupy społecznej, pow iązania rodzinne, wreszcie pewien snobizm intelektualny, 
nakazujący przyjm ować to co nowe, modne i zagraniczne -  wszystko to mogło 
przyczyniać się do powzięcia ostatecznej decyzji37. Skuteczność luteranizmu 
polegała przede wszystkim  na tym, iż był on adresowany do grup uciskanych 
i niezadow olonych38. M ożna sądzić, iż moment oficjalnej deklaracji religijnej był 
często dyktowany zupełnie osobistym i pobudkami.

A TRAKCYJNOŚĆ LUTERANIZM U

W om aw ianym  przez nas regionie państwa Jagiellonów dostęp do nurtu 
hum anistycznego był utrudniony. W  Prusach brakowało dworu władzy zw ierzch­
niej lub wielkich m agnatów, którzy by mogli sprawować nadzór nad recepcją 
hum anizm u39. N ie było również żadnego prężnego ośrodka nauki, pom im o że ta 
dzielnica Polski wysyłała najliczniej młodzież na zagraniczne studia uniw ersytec­
kie oraz silnie przyciągała w ykształconych ludzi w związku ze w zrostem  funkcji 
gospodarczo-adm inistracyjnych dzielnicy40. Humanizm głębiej zapuszczał korze­
nie, gdy był popierany i kultywowany przez monarchów, dwory biskupie i m agnac­
kie, a także przez rady miejskie. U powszechnia się w Europie w tym okresie słowo 
drukowane, a również znajom ość Biblii. W języku niemieckim już  w 1466 roku 
wydano ją  w Strasburgu (.Biblia M entelu). Do 1522 roku ukazało się 18 wydań 
Biblii w języku niemieckim. Część z tych nakładów trafiała również do miast Prus 
Królewskich. Ponadto obserwujem y, od połowy XV wieku, zapotrzebowanie na 
nowe formy pobożności. Duży ładunek świeżości w życiu religijnym niosły ze sobą 
zgrom adzenia formacji Braci W spólnego Życia. Ruch ten narodził się w najbardziej 
rozwiniętych regionach Europy (Niderlandy) i wywodził się z mieszczaństwa. 
Bracia propagowali religijność zw aną „devotio m oderna” . Ta atm osfera uniesienia

17 J. T a z b i r ,  R eform ac ja  w P o lsce . Szk ice  o  ludziach  i d ok tryn ie , W arszaw a 1993, s. 11.
38 „Predykanci sw o im i hasłam i sp raw ied liw ośc i i rów ności ew an geliczn ej pobudzali uciskane dotąd 

klasy do w alki o  n a leżne im prawa, w  czy m  tkwi g łów n a ich zasłu ga” —  S. W a ł d o c h ,  P ierw si 
p red y k a n c i na te ren ie  Prus K ró lew sk ich  i W arm ii (1 5 1 8 -1 5 2 6 )  —  praca m agisterska napisana pod  
kierunkiem  H. Z insa w  L ublinie w  1955 roku, ze  zb iorów  pryw atnych m ałżonki autora cytow an ego  
tekstu.

34 H um anizm  w  całej Europie szerzy ł s ię  za pośrednictw em  szk ół. —  por.: B. N a d o l s k i ,  
P ro b lem y  ku ltury u m ys ło w e j o d ro d zen ia  m ie szc za ń stw a  P ru s K ró lew sk ich , ZH 31 (1 9 6 6 ), z. 3, s. 172. 
Autor tw ierdzi, że podobriie by ło  w  Prusach K rólew skich , choć zaczęto  je  organ izow ać w  p óźn iejszym  
cza sie  i nie p rzyczyn iły  się on e  do narodzin reform acji. O początkach hum anizm u na tych ziem iach  
p isze  rów nież: H . F  r e y t a g , D e r  p reu ss isc h e  H um anism us b is  1550 , ZW G  47 ( 1904) (ta praca jest już  
przestarzała) oraz М . В i s к u p, P ru sy  K rzy ża c k ie  w la tach  1 4 6 6 -1 5 2 5 , w: H istor ia  P o m o rza ,  t. II (red.)
G. L a b u d a ,  cz. 1, Poznań 1976, s. 1 0 9 -1 1 2 ; J. H o c h l e i t n e r ,  E lb ląg  w  c za sa ch ..,  s. 1 7 -1 8  oraz 
liczn e  prace Z. N ow aka.

40 Z. N o w a k, K u ltu ra  u m ysłow a  P rus K ró lew sk ich  w czasach  K opern ika , Toruń 1972, s. 89. Już
H. F r e y  t a g ,  D e r  p reu ss isch e  H um anism us b is  1550, Z W G  47  (1 9 0 4 ), s. 4 1 -6 4  zw racał uw agę na 
potrzebę w iązan ia  odrodzen ia  z reform acją nie ty lk o w  w ielk ich  pruskich m iastach, rów n ież  na dw orze  
biskupa p om ezań sk iego  w Prabutach. W  porządku chronolog icznym  przegląd literatury naukowej 
dotyczącej tego zagadnien ia  prezentuje: B. S t a s i e w s k i ,  R eform ation  und G eg en refo rm a tio n  in 
Polen . N eu e F orsch u n g serg eb n isse , M ünster in W estfalen  1960.
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religijnego braci przygotowywała także grunt pod przyszłą reform ację41. U po­
wszechniało się zjawisko czytania ksiąg o treści duchowej i mistycznej. To 
sprawiało z kolei, że wierni mogli obiektywnie spoglądać na obyczaje kościelne 
w dziedzinie sakramentów, prawa kanonicznego i praktyk pobożnych. Człowiek 
ówczesnej epoki dążył do uwolnienia się od bagażu średniowiecznej pobożności, 
który utrudniał bezpośrednie przeżycia religijne.

Luteranizm  szybko stał się religią popularną w Prusach Królewskich. M iasta 
w tym rejonie Rzeczypospolitej, podobnie jak w zachodniej Europie, cieszyły się 
dużą autonomią, a oligarchia m ieszczańska posiadała głos decydujący w sprawo­
waniu władzy w mieście. Autonom ia ta m.in. wynikała z przynależności wielu 
pruskich miast do Związku Hanzeatyckiego. W spólnota interesów prow adziła do 
w ykształcenia się jednolitego stylu życia i kultury. Nadto ważnym  czynnikiem 
sprzyjającym recepcji myśli Lutra w Prusach była wspólnota językow a42. Przyjmuje 
się, że ważne znaczenie w recepcji nauki niemieckiego mnicha odegrały kwestie 
narodowościowe, w wym iarze jaki przypisywano ówczesnym  w ięziom  narodo­
wym. W krajach północnej i środkowej Europy o sukcesach luteranizm u decydowa­
ła wyraźna niechęć, a nawet wrogość, wobec Rzymu i W łochów. M iejska ludność 
Prus Królewskich potraktow ała reformację jako czynnik konsolidujący ją  i wyróż­
niający z polskiego otoczenia. Ponadto miasta te zlokalizowane były przy dogod­
nych i rozwiniętych szlakach komunikacyjnych, sprzyjających szybkiem u i spraw­
nemu obiegowi inform acji43. Taka atm osfera stanowiła rów nocześnie odbicie 
klimatu psychicznego właściwego dla skupisk hanzeatyckich. D użą stratą dla 
Kościoła warm ińskiego było niemal powszechne zainteresow anie się elblążan 
nauką M. Lutra. Przy katolicyzm ie pozostało około 10% ludności miasta. W Bra­
niewie, drugim pod względem wielkości mieście diecezji warm ińskiej, luteranizm 
także przez długi czas znajdował wielu wyznawców. Postawa tych mieszczan 
wskazuje, iż na upowszechnienie się luteranizmu duży wpływ m iała kondycja 
dem ograficzna i kulturowa ośrodków miejskich.

W ielokrotnie w literaturze przedmiotu zauważano, że od m om entu sekularyza­
cji Zakonu Krzyżackiego -  oraz samej postawy wobec tego zdarzenia polskiego 
m onarchy Zygm unta Starego -  nurt reformacyjny żywiej i skuteczniej zaczął 
penetrować pruskie społeczeństw o44. To wydarzenie spowodowało, że narodziło się

41 Ruch „now ej p o b o żn o śc i” w prow adzał jed yn ie  inny nastrój i now ą praktykę religijną. C elem  
ruchu była  p ow aga  i rezerwa, prostota i pracow itość, a przede w szystk im  trwała g łęb ia  relig ijnych  m yśli 
i uczuć —  J. H u i z i n g a, E razm , W arszaw a 1964, s. 1 9 -2 0 ; J. C h e 1 i n i, D zie je  re lig ijn o śc i w  E uropie  
za ch o d n ie j w  śred n io w iec zu ,  W arszaw a 1996, s. 3 9 1 -3 9 5 .

42 G. S c h r a m m, D an zig , E lb ing  un d Thorn a ls  B eisp ie le  s tä d tisch er  R eform ation  ( 1 5 1 7 -1 5 5 8 ), 
w: H is to r ia  In tegra . F es tsch rif t fü r  E rich H a ssin g er  zum  70. G ebu rtstag , H. F e n s k e ,  W.  R e i n h a r d ,
E.  S c h u l i n  1977, s. 1 3 1 -1 3 2 . W spom in ane w  tym  m iejscu rozw ażania w yb itn ego  zn aw cy  dziejów  
reform acji nie łączą  w sp ó ln o ty  kulturalnej (także i język a) z przynależnością  p o lityczn ą  (s. 133).

43 Z. N o w a k, Jan D an tyszek . P o r tre t ren esa n so w eg o  hu m anisty, W rocław  -  W arszaw a -  Kraków  
-  G dańsk -  Ł ódź 1982, s. 32.

44 Potw ierdza to relacja nuncjusza J. R u ggier i’ego  do pap ieża P iusa V , w  której jest m ow a  
o przyczynach su k cesów  n ow in ek  religijnych  w  R zeczypospolitej: „P ierw sza, że  król nie ma zupełnej 
w ładzy  nad szlachtą, jaką mają inni królow ie nad sw ym i poddanym i, zdaje się  w ie lu  dostateczną  
przyczyną rozszerzania  się  tej szkaradnej zarazy” —  R elacya  o  stan ie  P o lsk i z ło żo n a  p a p ie ż o w i P iu sow i  
V przez. J u liu sza  R uggieri, n u ncjusza  je g o  u d w o ru  kró la  Z ygm u nta  A u gu sta  roku 1568, w: R elacye  
n u n cju szów  a p o s to lsk ich  i innych o só b  o P o lsce  o d  roku 1 5 4 8  do  1690, t. I, (red.) E. R y k a c z e w s k i ,  
Berlin -  Poznań 1864, s. 187.
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w miastach pruskich przeświadczenie o rychłym uzyskaniu zgody do swobodnego 
w yznaw ania luteranizm u w całych Prusach Królewskich. Te nadzieje podtrzym y­
wał książę A lbrecht, który począł pełnić rolę protektora wszystkich zwolenników 
reformacji w Prusach45. W wydanej przez niego ordynacji wizytacyjnej z 1528 roku 
pozbaw iono praw a jurysdykcyjnego biskupów warmińskich nad częścią terytorium 
Księstwa (m.in. Balga, Św. Siekierka, Iławka, Bartoszyce, Barciany i Frydląd)46.

W śród doradców polskiego króla panowało przekonanie, iż istnieją ważniejsze 
problem y od różnic wyznaniowych. W gronie tym byli również biskupi katoliccy, 
którzy -  wbrew sugestiom Rzymu -  nie tylko uznali pierwsze w Europie 
luterańskie księstwo, ale również dążyli do zawarcia wieczystego traktatu z Turcją. 
Gdy dom inikanin Johann Eck przynaglał polskiego władcę do surowszych kar 
względem  głosicieli nowych idei, ten stwierdził, że „pragnie być pasterzem kozłów 
i owiec” , gdyż walka z herezją należy do papieża i biskupów47. Znam ienna jest 
reakcja Zygm unta Starego na ogłoszoną w Rzymie ekskomunikę Lutra. Otóż 
Jagiellon zagroził heretykom konfiskatą dóbr wraz z wygnaniem, a nawet karą 
śmierci. M iędzy 1520 a 1527 rokiem wydał siedem edyktów, które jednak nie 
pociągnęły za sobą ani jednej ofiary.

W PŁYW Y LUTERAŃSKIE W ŚRÓD KATOLIKÓW

Pomimo, iż oficjalnie W arm ia obroniła się przed napływem nowinek religij­
nych, to przez długie jeszcze lata rejestrowano przejawy luterańskiego sposobu 
życia diecezjan. Nie przeszkadzało to jednak, aby kontakty biskupów warmińskich 
z w ładcą luterańskiego księstwa miały być zimne. W ładca Prus Książęcych 
utrzym ywał bogatą korespondencję z następującymi po sobie ordynariuszami 
warm ińskim i. W  okresie tym często zdarzało się utrzymywanie przez przed­
stawicieli obu konfesji zażyłych kontaktów. U M ikołaja Kopernika konsultował się 
innowierca Retyk, zaś ten sam Kopernik w 1541 roku jeździł na zaproszenie do 
Królewca. W kapitule fromborskiej, wedle prawdopodobnie zbyt przesadzonej 
opinii A lbrechta, wszyscy kanonicy mieli być zwolennikami nauki Lutra48.

45 M. P a w i  a k, R eform acja  i kon trreform acja . K o śc io ły ..., jw ., s. 176. N a ten temat dużo faktów  
dostarcza nam druga redakcja kroniki Grunaua, która ma zd ecyd ow an ie  w yd źw ięk  antynow inkarski. 
P od ejm ow ane w ó w cz a s  ostre przepisy przeciw  zakonom  m iały na celu  sparaliżow ać propagandę  
antyreform acyjną. W  rozgryw ce tej d u ch ow ień stw o św ieck ie  się  prawie nie liczy ło  —  J. D w o r z a c z -  
k o w a ,  K ro n ik a  p ru sk a  Szym on a G ru naua ja k o  źró d ło  h is to ryczn e , SZ  2 (1 9 5 8 ), s. 132. Patrz także  
w ie le  opu b lik ow an ych  listów : H erzo g  A lb rech t von P reu ssen  und d a s  B istum  E rm land ( 15 5 0 -1 5 6 8 ) . 
R egesten  a u s  dem  H erzo g lich en  B rie fa rch iv  und den  O stpreu ssisch en  F olian ten , (hrsg.) S. H a r t m a n n ,  
Köln -  W eim ar -  W ien 1991.

46 B yć  m oże  zosta ł w  tym  c za sie  zawarty jak iś układ pom ięd zy  A lbrechtem  i Z ygm untem  Starym , 
o  czym  św ia d czy  p asyw na postaw a biskupa Ferbera, który nie zg ło sił żadnego aktu protestu —  A. 
S z o r c ,  D zie je  p a r a f ii  k a to lick ie j  w K ró lew cu  1 6 1 4 -1 6 5 0 ,  SW  32 (1 9 9 5 ), s. 130.

47 A . J o  b e r t. O d  L u tra  d o  M ohyły. P o lska  w o b ec  k iy zy su  ch rze śc ija ń stw a  1 5 1 7 -1 6 4 8 ,  W arszaw a  
1994, s. 18. Z ygm un t Stary w  sw o ich  edyktach o d w oływ ał się jed yn ie  do bulli Leona X potępiającej 
nauki Lutra. Tak w ię c  król zarządzał kary dla w yzn aw ców  now ej nauki —  św ieccy  na rzecz skarbu 
k rólew sk iego , du ch ow n i na rzecz kośc io ła  przy którym  pracow ali (por.: W . Z a k r z e w s k i ,  dz. cyt., 
s. 29). E dykt k ró lew sk i z 1534 roku zakazyw ał odbyw ania  studiów  w  W ittenberdze (J. B u k o w s k i ,  
D zie je  re fo rm a c ji w P o lsce  o d  w ejśc ia  j e j  do  P o lsk i a ż  d o  j e j  upadku , t. 1, Kraków 1883, s. 164).
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Od początków rządów Stanisława Hozjusza w Lidzbarku W armińskim w 1551 
roku te kontakty ulegają wyraźnemu usztywnieniu49. Jedną z głównych przyczyn 
była śm iała inicjatywa Hozjusza mająca doprowadzić do nawrócenie księcia 
Albrechta na katolicyzm, czy też próba zaproszenia go na obrady soboru w Tryden­
cie. W ówczas doszło do zdecydowanego ostudzenia wzajemnych kurtuazyjnych 
wyrazów grzeczności50. Równocześnie jednak katolicyzm w Prusach Królewskich 
zyskiwał na znaczeniu, choć stany pruskie na sejmikach, pod prezesurą biskupów 
warm ińskich, natarczywiej domagały się „kielicha” dla wiernych, a także języka 
narodowego w liturgii i głoszenia „czystej” Ewangelii. Nie zawsze sukcesy 
katolików w tych czasach znajdywały odzwierciedlenie w przejawach życia 
parafialnego. W ielu kapłanów, nie czekając na konkretne decyzje, zawierało 
związki małżeńskie. Hozjusz boleśnie odczuwał upadek moralny duchownych 
pracujących w Elblągu, którzy często przechodzili do obozu luterańskiego. W okre­
sie pobytu biskupa H ozjusza w Trydencie, w latach 1561-1562, wzrastała również 
sym patia braniewian do luteranizmu. W yrażało się to przede wszystkim w żądaniu 
komunii pod dwiem a postaciam i, co publicznie wyraziło 30 znaczniejszych 
obywateli miasta. W tej dziedzinie Kościół już w pierwszej fazie obrad soboru 
w Trydencie zdefiniował naukę o Eucharystii, podkreślając transsubstancjację 
chleba i w ina w M szy świętej, jej ofiarniczy charakter i realną obecność Chrystusa 
w Najśw iętszym  Sakram encie. W tedy też odrzucono postulat udzielania świeckim 
komunii świętej pod dw om a postaciami. Zastępca Hozjusza w diecezji -  E. 
K nobelsdorff -  postępował w tym czasie łagodnie, stosując jedynie perswazję, co 
niepokoiło znów kapitułę we From borku51. Bardziej zdecydowanie bronił tej zasady 
w życiu diecezjan Stanisław Hozjusz, gdy wrócił w 1564 roku z obrad soborowych.

Po powrocie Hozjusza na W armię ordynariusz wrócił do wypróbowanych 
osobiście metod w postępowaniu z osobami chwiejnymi religijnie. Tak więc 
w 1564 roku przybył do Braniewa, aby cztery tygodnie przekonywać mieszczan do 
potrzeby przyjm ow ania komunii świętej pod jedną postacią. Hozjusz skuteczniej 
w ykorzystywał perswazję, aniżeli jego zastępca Knobelsdorff, gdyż w wyniku jego 
aktywności na sposób katolicki przyjęli komunię wszyscy z wyjątkiem dwóch

48 W p ływ y luteranizm u w śród kanoników  znajdują potw ierdzenie w  korespondencji księcia  
A lbrechta —  por. H erzo g  A lb rec h t von P reu ssen  un d d a s  B istum  E rm lan d  ( 15 5 0 -1 5 6 8 ) . R egesten  aus  
dem  H erzo g lich en  B riefarch iv  un d den O stpreu ssisch en  F olian ten , (hrsg.) S. H a r t m a n n ,  Köln 
-  W eim ar -  W ien 1991.

44 E .M . W c r m t e r ,  H erzo g  A lb re c lu  von P reu ssen ..., s. 2 6 4 -3 0 8 . O postaw ie H ozjusza do księcia  
A lbrechta por.: A . S z o r c ,  H o zju sz  ja k o  rzeczn ik  in teresó w  po lsk ich  w P rusach , SW  20  (1 983 ), 
s. 184—185. W  archiw ach n iem ieck ich  czekają ca łe  n ieopracow ane pudła dokum entów  (por.: w arm ińskie  
arch iw alia w  Staatliches A rch ivlager w G etyndze С 1 —  Bistum  Erm land, pudła 4 5 7^ 193  dotyczą  
korespondencji kan oników  i b isku pów  w arm ińskich do księcia  A lbrechta). K orespondencja ta c zę śc io w o  
była  ju ż  om aw ian a m .in . przez: L. K o l a n k o w s k i ,  Z arch iw u m  kró lew ieck ieg o . P o lscy  k o resp o n ­
d e n c i k s ięc ia  A lbrech ta , 1 5 2 5 -1 5 6 8 ,  „A rch eion” 6 - 7  (1 9 3 0 ), s. 1 0 2 -1 0 8 ; T. B o r a w s k a ,  A rch iw a lia  
w arm iń sk ie  w S ta a tlich es  A rc h iv la g e r  w G etyn dze . Z  p o szu k iw a ń  m a te r ia łó w  źró d ło w ych  d o  S łow nika  
geograficz.n o-h istorycz.n eg o  W arm ii śred n io w ie c zn e j, K M -W  1 (1 9 7 6 ,) s. 1 3 5 -1 5 0 . C zęść  tej korespon­
dencji została  ju ż  opublikow ana.

50 Z aw ażyły  na tym  ich o so b iste  spotkania w  1552 i 1554 roku —  W . H u b a t s c h ,  G esch ich te  d e r  
eva n g elisch en  K irch e ...,  t. 1, s. 101.

51 E.M . W  e r m t e  r, E u stach iu s von K n obelsdorff, S ta tth a lte r  von E rm lan d  1 5 5 8 -1 5 6 4 ,  Z G A E  29  
(1 9 5 7 ) s. 9 3 -1 1 0 .
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osób52. K nobelsdorff informował we wrześniu 1565 roku, że rajcowie miasta 
przychylnie przyjęli proboszcza z Jezioran ks. Andrzeja Hum ana i chcą, by pozostał 
on proboszczem  parafii św. Katarzyny. Równocześnie jednak słyszymy w tym 
liście o buntowaniu mieszczan przez innowierców, zw łaszcza przez W awrzyńca 
Hassa53. W ydaje się, iż postawa braniewian nie była w pełni szczera, skoro 
niebawem  przeprow adzana wizytacja generalna wykazywała wstrzymywanie się od 
komunii wielkanocnej czeladników rzemieślniczych i innych m ieszczan54. W B ar­
czewie w izytatorzy zarejestrowali, że część m ieszkańców nie przyjęła komunii 
w ielkanocnej, tylko udali się za granicę, aby przyjąć ją  pod dwiema postaciam i55. 
W izytatorzy zapisywali także opinie proboszczów o zachowaniu się parafian. Tak 
więc w Pieniężnie rzem ieślnicy wstrzymali się od komunii wielkanocnej, jak  
również uczynili to jacyś młodzieńcy z Olsztyna56. W aktach wizytacyjnych także 
spotykam y informacje, że po warmińskich wsiach mieli mieszkać luteranie57. 
W 1560 roku proboszcz W ilczkowa -  Valentinus Bloe -  pod opieką księcia 
A lbrechta zbiegł z W arm ii58. W 1572 roku wizytatorzy w Tolkmicku wypisali 
8 heretyków 59. Przykłady te świadczą o głębokim przekonaniu wielu W armiaków 
o praw dziw ości nauczania akatolickiego. W ierzyli, że praktykowanie zwyczajów 
luterańskich zapewni im zbawienie. To przekonanie było bardzo ważne dla obu 
ścierających się ze sobą Kościołów chrześcijańskich. Często w tym czasie re- 
kwirowano pisma heretyckie u warmińskich proboszczów czy nawet kanoników 
dobrom iejskich. Trudno jednak podejrzewać te osoby o jaw ne sprzyjanie ideom 
luteranizm u. Raczej była to nieznajomość granicy, co jes t katolickie, a co nim już 
nie jest. Hozjusz boleśnie przeżywał, iż idee luteranizmu zyskiwały tak wielu 
zwolenników, skarżył się na to w swojej korespondencji m.in. Piotrowi Kaniz- 
juszow i60. W opinii powszechnej przyjęło się zaznaczać: (...) w Warmii mało

52 A . E i c h h o r n ,  D e r  erm ldn d isch e  B isc h o f und C ard in a l St. H osiu s, t. I, M ainz 1854, s. 
1 4 8 -1 5 5 ; J. K o r e w a ,  Z  d z ie jó w  d ie c e z ji w arm iń sk iej  η1. XVI. G en eza  b ra n iew sk ieg o  H osianum . 
P rzyc zyn ek  d o  d z ie jó w  ze sp o len ia  W arm ii z. R zec zy p o sp o litą  ( 1 5 4 9 -1 5 6 4 ) ,  Poznań -  W arszaw a -  Lublin  
1965, s. 130.

53 K o re sp o n d en c ja  S ta n isła w a  H ozju sza  k ardyn a ła  i b iskupa  w arm iń sk iego , t. VI: Rok 1565, (red.) 
A. S z o r c ,  SW  15 (1 9 7 8 ), s. 4 1 8 -4 1 9 ,  list nr 344.

54 A A W O , A B , В 3, fol. 207.
55 A A W O , A B , В 2, fol. 147.
56 A A W O , A B , В 3, fol. 97  i 126. Problem  tzw . k ielicha m iał w  O lsz tyn ie  d łu ższą  historię, o czym  

inform uje nas korespondencja księcia  A lbrechta dotycząca w yp ęd zon ego  z grodu nad Lyną kotlarza  
Lorentza Sch im m elp fen n iga  —  H erzog A lbrecht von Preussen und das B istum  Ermland (1 5 5 0 -1 5 6 8 ).  
R egesten ..., list nr 1423.

57 A A W O , A B , В 3, fo l. 13 (O setnik); A A W O , A B , В 3, fol. 2 0 4  (U n ik ow o). W parafii rocznie
kom unik ow an o ty lk o 4  o sob y , zaś proboszcz został scharakteryzow any: „ignoratur” . Ta sam a w izytacja
z 1565 roku inform uje o  luteranach w  w ielu  m iejscach , zw łaszcza  w  B ran iew ie  (fo l. 204).

58 H erzog A lbrecht von Preussen und das B istum  Erm land (1 5 5 0 -1 5 6 8 ) .  R egesten ..., list nr 1500  
i 1501.

59 A A W O , A B , В 3, fo l. 230: „Schism atia” .
60 Np. list z  20  w rześnia  1564 roku —  K o resp o n d en c ja  S ta n isła w a  H o zju sza  kardyn a ła  i b iskupa  

w a rm iń sk ieg o ,  t. V: Rok 1564, (red.) A. S z o r c ,  SW  13 (1 9 7 6 ), s. 4 6 2 ^ (6 3 , nr 336. W  innym  liśc ie  
przysłanym  do H ozjusza od proboszcza elbląskiej św iątyni (11 II 1565) czytam y o  braku katolick ich  
kapłanów . Jeden zm arł, drugi zaś przeszed ł na protestantyzm  —  K o resp o n d e n c ja  S tan isław a  H ozju sza  
k a rd yn a ła  i b isku pa  w arm iń sk iego , t. VI, jw „  s. 1 1 4 -1 1 5 , nr 60.
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heretyków, ale w Prusach xiążęcych ju ż  od dawna wiara katolicka wygasła, 
obrządki je j  kościoła zupełnie ustały (...)61.

W  XVII wieku wśród warm ińskiego duchowieństwa panowało prześw iad­
czenie, że reform acja była przejawem powszechnego upadku obyczajów. Była to 
zresztą ogólnopolska tendencja „laicyzacji argum entacji” , jak  nazwał to zjawisko 
Janusz T azbir62.

STOSUNEK DO REFORM ACJI 
FABIANA LUZJAŃSKIEGO i M AURYCEGO FERBERA

Śm iałe poczynania zwolenników luteranizmu i sukcesy ich działalności w du­
żym stopniu uzależnione były od pierwszych reakcji m iejscowych biskupów. 
W 1518 roku Fabian Luzjański w liście pasterskim karcił warm ińskich duchow ­
nych, m.in. za ich strój, hałas w kościele i długie włosy kapłanów. Trudno jednak 
w yobrazić, aby te reprym endy mogły być poważnie traktowane przez wiernych, 
a zw łaszcza m iejscowe duchowieństwo, jeżeli ten warmiński kapłan i biskup miał 
odprawić w swoim życiu tylko jedną M szę św.63 Niektórzy biskupa Luzjańskiego 
uspraw iedliw iają długotrwałą i nieuleczalną chorobą64 czy pacyfizm em 65. Niemniej 
w czasach jego  rządów w diecezji warmińskiej (tj. do 1523 roku) nowinki religijne 
bez w iększych przeszkód były poznawane przez diecezjan, zaś sam biskup 
potw ierdzał publicznie, że Luter jest uczonym człowiekiem  i że tylko ten, kto ma 
odwagę, m oże mu się sprzeciwiać66.

Po śmierci biskupa Luzjańskiego w 1523 roku szybko przeprow adzono wybory 
następcy, gdyż obawiano się planów ówczesnego wielkiego m istrza krzyżackiego 
Albrechta. Zam ierzał on, przy poparciu papieża, podporządkować sobie W armię,

61 O pis P o lsk i przez F. R u ggier i’eg o  w  roku 1565, w: R ela cye  n u ncjuszów  a p o s to lsk ich  i innych  
o só b  o  P o lsc e  o d  roku 1548  d o  1690 , (red.) E. R y k o s z e w s k i ,  t. 1 -2 , Berlin -  Poznań 1864, s. 158.

62 J. T  a z b i r, S zla ch ta  i teo lo g o w ie . S tu d ia  z  d z ie jó w  p o ls k ie j kon trreform acji, W arszaw a 1985, s. 
7 2 -7 3 .

63 S. G r u n a u, dz. cyt., t. 1, s. 360; T T r e  t e r, D e E p iscopa tu  e t E p isco p is  E cc le s ia e  V arm iensis, 
C racoviae 1685, s. 73; J. L e o ,  dz. cy t., t. VII, s. 3 7 1 -3 7 2 . P olem ika z tym  p rzypuszczen iem  m .in.: H. 
D e p p n e r, D ie  k irch en p o litisch e  V erhältn is E lb ings zum  B isch o f von E rm lan d  in d e r  Z e it d e r  
p o ln isch e n  F rem d h errsch a ft 1 4 6 6 -1 7 7 2 ,  „E lbinger Jahrbuch” (dalej =  EJ), 1933, s. 140.

64 Т. В o  r a w  s k a, L u zjań sk i F abian , w: SB K W , s. 156; J. H o c h I e i t n e  r, Elblcig  w cza sa c h ..., s.
16.

65 J. W ł o d a r s k i ,  F abian  Tetingen von L ossa inen  (1 4 7 0 -1 5 2 3 ). Ein erm lä n d isch er  B isc h o f un d  
S taa tsm an n , w: M ięd zy  W ileń szczyzn ą  a  Prusam i. P o lityka . Spo łeczeń stw o . K u ltu ra  (X III-X X  w.). 
K sięga  P am iątkow a p ośw ięcon a  Jub ileuszow i p ięćd z iesięc io lec ia  pracy naukow ej i s ied em d ziesięc io - 
p ięc io lec ia  urodzin prof. dr. hab. W acław a O d y ń c a ,  (red.) T e n ż e ,  G dańsk 1998, s. 1 2 5 -1 3 4 .

66 S. G r u n  a u , dz. cyt., t. I, s. 362 . Źródło to, p om im o krytycznych ocen  w sp ó łczesn ej 
historiografii, w ażn e  jest w  badaniach początków  reform acji w  Prusach. Jak w yk aza ły  badania  
U. A r n o l d a ,  Stu d ien  zu r  p reu ss isch e  H is to r io g ra p h ie  d es  16. Jahrhun derst, B onn 1967, w  kronice  
S zym on a Grunaua sp lotły  s ię  ze sobą d w ie  tradycje —  kronikarstwa m iejsk iego  w  G dańsku i przekaz  
e lb ląsk ich  dom in ikan ów . Ź ródło to, jako sw o iste  d z ie ło  zb iorow e dom inikanów  e lb ląsk ich , w  1526 roku 
zosta ło  pod dane redakcji zakonnika Szym ona. W edle A. E i c h h o r n  a, G esch ich te  d e r  erm län d isch en  
B isch o fsw a h len , ZG A E  1 (1 8 6 0 ) z. 1 -3 , s. 29 0  —  pom im o tolerancyjnego n astaw ien ia  biskupa  
L u zjań sk iego , luteranizm  nie zapuścił g łęb szych  korzeni. P odobnie konstatuje W . H u b a t s c h ,  
G esch ich te  d e r  e va n g elisch en ..., s. 94.
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a w Lidzbarku W arm ińskim  osadzić jednego ze swoich braci. N astępcą Luzjań- 
skiego został M aurycy Ferber, który błyskawicznie przystąpił do akcji skierowanej 
przeciwko rozszerzaniu się nowinek religijnych w diecezji. W styczniu 1524 roku 
wydał edykt skierow any do duchowieństwa diecezjalnego i zakonnego, w którym 
jasno prezentow ał niebezpieczeństw a płynące z nauczania luteranizmu. Biskup 
wzywał duchow nych i wiernych do jedności oraz groził rzuceniem klątwy na nie 
respektujących nakazu tego edyktu67. Chociaż edykt miał charakter adm inistracyj­
ny, to jego  w ydźw ięk i skutki m ożna zaliczyć do grupy polemicznej. Edykt ten 
spotkał się ze zrozum ieniem  i przyczynił się do zachowania katolicyzmu w tej 
części Europy. To zarządzenie Ferbera bezpośrednio było odpowiedzią na kazanie 
bożonarodzeniow e Polentza w grudniu 1523 roku, w którym biskup sambijski 
opow iedział się za nowym, luterańskim prądem nauczania68. W ysyłani przez 
biskupa Polentza do dom inium  warmińskiego emisariusze, po edykcie Ferbera, 
spotykali się ze zdecydow anie wrogą postawą. Nawet mieszkańcy W armii okupo­
wanej przez w ojska A lbrechta w 1524 roku (np. Braniewo, Orneta, a nawet 
Bartoszyce) dostosow yw ali się do zarządzenia biskupa Ferbera69.

W gronie ówczesnych from borskich kanoników panowało przekonanie, że 
reform acja doprow adzi do uzdrowienia Kościoła. Ta postawa mogła być oparta na 
ówczesnym  stylu m yślenia teologicznego. Decyzje Kościoła i papieża, wedle 
podstaw ow ych podręczników  późnego średniowiecza autorstwa Biela, wym agały 
całkow itego i bezw arunkow ego poparcia70. Taką postawę początkowo reprezen­
tował późniejszy biskup warmiński Tiedemann Giese. Po 1525 roku, gdy nie tak 
dawny wróg W arm ii przeszedł na luteranizm, Giese zreformował swój pogląd. 
W tym roku dw ukrotnie był w Krakowie drukowany jego traktat Anthelogikon, 
w którym polem izow ał z luterańską nauką o uspraw iedliw ieniu71. Solidarność 
kanoników we From borku wobec napływających informacji o nauczaniu Lutra 
znajdow ała podstaw ow e swoje źródło w interesach ekonomicznych, więzach 
rodzinnych oraz wykształceniu kanoników. Te uwarunkowania zadecydowały 
także o późniejszym  stanowczym opowiedzeniu się za katolicyzmem, uw idocz­
nionym zw łaszcza po zniszczeniu From borka wraz z kuriami kanonicznymi w 1520 
roku.

W maju 1524 roku biskup Polentz wysłał, do szerzenia luteranizmu na W armii, 
kilku predykantów . Mieli oni ułatwione zadanie, gdyż działali na terenach okupo­

67 A A W O , A B , A  86 , fol. 1 1 -1 2 . Na u p ow szech n ien ie  treści tego  edyktu przyczyn iło  się w łączen ie  
je g o  w raz z kom entarzem  M. Lutra do w szystk ich  w ydań dzieł reform atora z W ittenbergi.

68 P o len tz  w  p o ło w ie  styczn ia  1524 roku w ydał edykt norm ujący now y sposób  udzielan ia  
sakram entu chrztu w  języ k u  n iem ieck im  oraz nakazujący poznaw anie nauki M. Lutra —  J. G i e r t y с h, 
O b lic ze  re lig ijn o -n ciro d o w e  W arm ii i Maz.ur, z iem  etn iczn ie  p o lsk ich  na p o d ło żu  pru sk im , R zym  1957, 
s. 79.

69 J. K o l b e r g ,  E rm la n d  im K rieg e  d es  Jah res 1520, Z G A E  15 (1 9 0 5 ), s. 5 5 8 -5 6 0 ;  F. 
В u с h h o 1 z, B ra u n sb e rg  im W andel..., s. 90; H. Z i n s ,  P o czą tk i reform ac ji..., s. passim ; T e n ż e ,  
IV k ręgu .., s. 123; M. B o r z y s z k o w s k i ,  T ekst i p ro b lem a tyk a  rękopisu  „ D e  exortu  h eresis  
lu th e ra n e ” z  1 5 2 7  r. na tle  p o lem ik i re lig ijn e j na W arm ii, SW  11 (1 9 7 4 ), s. 4 7  n.

70 F. C l a r k ,  E u ch a ristie  Sacrifice  a n d  the R eform ation  —  pow tarzam  za: J. M. T o d d ,  M arcin  
L u ter, W arszaw a 1983.

71 Т. В o  r a w  s к a, G iese Tiedem ann, w: SBK W , s. 70. Ponadto tą problematyką zajmuje się również: 
U. H o r s t ,  R eform ation  un d R ech tfertiqu n gsleh re  in d e r  S ich t T iedem ann  G iese , Z G A E  30  (1 9 6 6 ), 
s. 4 2 -5 6 ;  M. B o r z y s z k o w s k i ,  M ik o ła j K opern ik  i T iedem ann G iese , SW  9 (1 9 7 2 ), s. 1 8 5 -2 0 4 .
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wanych przez wojska krzyżackie. Plonem  ich zainteresow ania miały paść również 
naczynia liturgiczne z katolickich świątyń. Protestantyzm w m iastach pruskich od 
początku był silnie powiązany z R zeszą i Prusami Książęcymi. W tym miejscu 
przypom nijm y, powszechnie dostrzeganą prawidłowość. D la Prusaków związanych 
z językiem  i kulturą niem iecką protestantyzm  był oczyw istą konsekwencją. 
Zjawisko to jednak nie oznacza, że w stosunkach pruskich język  był podstawowym  
łącznikiem  pom iędzy ludnością. Te funkcje były określane przez doraźne cele 
m aterialne i społeczne. Świadom ość narodowa ludności pruskiej była nacechow ana 
przede wszystkim partykularyzm em , który dominował nad czynnikiem  etnicznym. 
Ta świadom ość „narodow a” bezpośrednio wpływała na sukcesy nauki M. Lutra 
w Prusach Królewskich i Książęcych.

Inaczej, niż w Prusach Królewskich, zareagowali na sekularyzację swoich 
sąsiadów biskupi z Lidzbarka W arm ińskiego oraz from borska kapituła. Ich postaw a 
była podyktow ana przede wszystkim  specyficznym ukształtowaniem  granicy. 
Tylko na krótkim odcinku od strony Tolkm icka oraz pasem Zalewu W iślanego, 
dom inium  warm ińskie sąsiadowało z Prusami Królewskimi. Gdy dodamy do tego 
obrazu uciążliwości sąsiedztwa z Zakonem  Krzyżackim z pierw szego ćw ierćw iecza 
XVI wieku, kiedy grasowały na terytorium  dominium bandy w ywodzące się 
z poddanych Albrechta oraz, że część W armii była okupow ana w trakcie ostatniej 
wojny z Krzyżakami, to łatwiej zrozumiemy duży sceptycyzm , który zaczął 
ogarniać po 1525 roku m ieszkańców W armii. Te dośw iadczenia zadecydow ały, że 
dość pow ściągliw ie traktowano deklarację Albrechta, w yrażoną w układzie krako­
wskim 8 IV 1525 roku. W edług tychże postanowień nowy książę zrzekł się praw 
opartych na dawniejszych przywilejach cesarskich i papieskich. O biecywał ponadto 
szanować w swoim państwie prawa kościołów i biskupów katolickich (w arm iń­
skiego i chełm ińskiego)72. Ówczesny biskup warmiński -  M aurycy Ferber -  był 
zdecydow anym  przeciwnikiem  traktatu krakowskiego i dom agał się, by w ramach 
odszkodow ania za poniesione straty, odebrać Krzyżakom jak ieś dobra (chodziło
0 okręg pasłęcki). Ordynariusz warmiński uważał, iż treść porozum ienia narusza 
godność m onarszą Zygm unta i nie wróży nic dobrego na przyszłość73.

Reakcją biskupa warm ińskiego na kilkuletnie nauczanie predykantów luterań- 
skich na W armii była ordynacja krajowa, uchwalona na sejm iku w arm ińskim  we 
wrześniu 1526 roku. Już pierwszy rozdział ustawy był poświęcony jedności wiary 
chrześcijańskiej74. Od 1524 roku Ferber wydawał dekrety, zarządzenia, ordynacje
1 listy pasterskie atakujące naukę Lutra, zakazujące czytania i kolportow ania jego

72 W . К o n o p с z  y ń s к i, dz. cy t., s. 94 . P om im o ustaleń krakow skich , w ojska A lbrechta czy n iły  
trudności w  przejm ow aniu oku pow anych ziem . W  czerw cu 1525 roku od zysk an o  ty lk o  P ien iężn o , 
O rnetę i D obre M iasto, natom iast B ran iew o i T olkm ick o zh o łd ow an e zosta ły  w y łą czn ie  królow i 
p olsk iem u  -  por.: T. B o r a w s k a ,  T iedem an n  G ie se  ( 1 4 8 0 -1 5 5 0 )  w  życ iu  w ew n ętrzn ym  W arm ii i P ru s  
K ró lew sk ich ,  O lsztyn  1984, s. 1 6 2 -1 6 3 .

73 A A W O , A B , A 86, fo l. 21 . N atom iast autor „Kroniki L idzbarskiej” , pisanej w  latach 1 5 2 6 -1 5 3 7 ,  
u spraw ied liw ia ł p ostęp ow an ie króla p o lsk ieg o , który nie ch cia ł d op uścić  do oderw ania od państw a  
„zatrute przez luterskich predykantów ” m iasta pruskie: G dańsk, E lbląg, M albork, Toruń i inne. Zw raca  
na ten fakt uw agę m .in. J. M a 11 e  k, P ru sy  K s ią ż ę c e  a  P rusy K ró lew sk ie  w la tach  1 5 2 5 -1 5 4 8 . S tu dium  
z  d z ie jó w  p o lity k i k s ięc ia  A lb rech ta  H oh en zo lle rn a , W arszaw a 1976, s. 36 .

74 M . B o r z y s z k o w s k i ,  T ekst i p ro b lem a tyk a ..., s. 2 4 -2 7 . N ajn ow sze  krytyczne w yd an ie  tej 
ustaw y —  A . S z o r c ,  W ilk ierze  w arm iń sk ie, SW  21 (1 9 8 4 ), s. 1 8 -3 4 .
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pism, zabraniające prow adzenia dysput religijnych w gospodach i kontaktow ania 
się z osobami szerzącym i nowinki wyznaniowe. Biskup Ferber sprzeciw iał się 
osiedleniu innow ierczych Holendrów w Elblągu w 1532 roku75.

BISK U P JAN DANTYSZEK i STANISŁAW  HOZJUSZ

H um anistycznie wykształcony Jan Dantyszek, w ostrych słowach w ystępował 
w listach pasterskich przeciwko ukrytym i tajnym formom sprzyjania luteraniz- 
mowi, kontynuując wysiłki poprzednika. Duży wpływ na jego postawę miał 
zapewne od 1538 roku kanonik warmiński Stanisław Hozjusz. W 1539 i 1540 roku 
Dantyszek apelow ał do wiernych poprzez listy pasterskie. Zakazywał głoszenia 
nauki Lutra, zabraniał przebyw ania na terenie dominium osobom podejrzanym
0 sprzyjanie luteranizm owi, zarządzał konfiskatę i niszczenie książek heretyckich, 
przypom inał o obowiązku zachowywania świąt, zaś księżom żonatym nakazyw ał 
opuszczać granice W armii. W zywał wszystkich chrześcijan, aby wrócili do waż­
nych zachow ań religijnych, jak  post i sakrament pokuty76. Zagadnienie sporu 
religijnego traktow ał poważnie. Był przekonany o potrzebie reform w ewnątrz 
Kościoła. W ydał m.in. surowy edykt, w którym zakazał głoszenia luteranizm u, 
czytania heretyckich książek i nakazywał diecezjanom zachowywać wiarę i ob­
rzędy przodków. Sam doświadczył dużego przeobrażenia; w życiu osobistym  
posługiw ał się pieśniam i religijnymi ułożonymi w języku ludowym. W hym nach 
które ułożył około 1546 roku świadom ie zrezygnował z formy literackiej, aby 
mogły służyć praktycznym  posługom (dotyczyły one m.in. jałm użny, spowiedzi
1 postów )77. D antyszek okazał się równie wymagający względem w yższego 
duchow ieństw a. Nakazał kanonikom fromborskim ukończyć przynajmniej pod­
stawowe studia uniwersyteckie pod sankcją utraty beneficjum. W ten sposób 
przyczynił się do wewnętrznej odnowy Kościoła na Warmii.

Bezpośrednio przed Hozjuszem  krótko zasiadał na stolicy biskupiej w L idzbar­
ku W arm ińskim  Tiedem ann Giese, przez długie lata związany z from borską 
kapitułą. U ważał, że ruch zapoczątkowany przez Lutra doprowadzi Kościół do 
uzdrowienia. W ielokrotnie już  wypowiadano się w literaturze przedmiotu na temat 
treści głównych jego  dzieł teologicznych, jak  De regno Christi i Anthelogikon. 
Stanisław  Hozjusz po zapoznaniu się z treścią pierwszego z pism T. Giese, w liście 
do M. Kromera, zauważył poważne błędy78.

75 A rch iw um  P ań stw ow e w G dańsku (dalej =  A PG d), Akta M iasta E lbląga, sygn. 369 ,1 , poz. 340  
-  list z 19 II 1532 roku.

76 Jego listy pasterskie z marca 1539 roku i kw ietn ia następnego roku są op u b lik ow an e w: 
M on u m en ta  h is to r ia e  W arm ien sis , t. IV, s. 3 2 9 -3 3 4 .

77 M . K a m i ń s k i ,  Jan D a n tyszek  —  c zło w iek  i p isarz., SW  1 (1 9 6 4 ), s. 7 4 -7 8 . B ardzo dobre  
studium  tego biskupa ukazuje praca —  Т. В o r a w s k a ,  T iedem ann G iese  ( 1 4 8 0 -1 5 5 0 ) ,  dz. cyt.

78 A . E i c h h o  r n, D e r  e rm la n d isch e ..., 1 1, s. 142, t. II, s. 285 , 403 . D yskusja  nad interpretacją tych  
d z ie ł pozostaje  nadal otwarta. P od staw ow e prace: А . В 1 u d a u, T iedem ann G iese  Schrift „ D e  regn o  
C h r is t i”, Z G A E  23 (1 9 2 9 ) , s. 3 5 9 -3 8 4 ; U. H o r s t ,  R eform ation  und R ech tfertigu n gsleh re  in d e r  S ich t 
T iedem an n  G ie se s , Z G A E  30  (1 9 6 6 ), s, 4 2 -5 6 ;  M. B o r z y s z k o w s k i ,  M iko ła j K opern ik  i T iedem an n  
G iese ,  S W  9  (1 9 7 2 ), s. 1 8 5 -2 0 4 ; A. K e m p f i ,  O dw u ed yc ja ch  „ A n th e lo g ik o n u ” T idem an a G ie se g o ,  
K M -W  3 (1 9 7 0 ), s. 4 5 5 —464; T e n ż e ,  Ту d e  m an G iese  ja k o  u czeń  i koresp o n d en t E razm a z. R o tterdam u , 
„K om unikaty F rom borskie” 4  (1 9 7 2 ), s. 2 6 -4 4 .
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Stanisław  Hozjusz uważał, że wszelkie herezje należy karać mieczem, gdyż 
stanow ią najpoważniejsze wykroczenie człowieka79. Równocześnie w ielokrotnie 
podejm ował próbę nawiązywania dialogu, perswazji z diecezjanami, zw łaszcza ze 
sprzyjającym i luteranizmowi. Tak było w Elblągu i Braniewie. Zapraszał nawet do 
wspólnych posiłków przedstawicieli władzy kom unalnej80. Swoim wizytatorom 
nakazał sprawdzać wyznania osób blisko związanych z działalnością kościoła 
parafialnego, jak  organiści i nauczyciele. W aktach wizytacyjnych były oddzielne 
inform acje dotyczące określonych posług, jak  Examen Organistae. Podejrzanym 
o sprzyjanie kapłanom groziły kary karceru. W takim miejscu odosobnienia 
w Lidzbarku W arm ińskim  w 1552 roku przebywał kilka miesięcy proboszcz parafii 
Krekole za sym patyzowanie z nauką Lutra81. W postawie Stanisław a Hozjusza 
m ożna doszukiwać się głębszych uwarunkowań. Przede wszystkim dobrze znał 
ów czesną sytuację w yznaniową w Niemczech. Jako poseł królewski przebyw ał na 
dworze cesarza Karola V. Później wielokrotnie miał okazję obserwować skutki 
działalności luteran w tej części Europy. Ta wiedza dodawała mu sił, aby 
energicznie przeciwdziałać podobnym zdarzeniom w Polsce. Jak wyznaw ał w liście 
do Piotra M yszkow skiego nie uważał, aby była potrzeba usunięcia z Rzeczypos­
politej wszystkich innowierców, jedynie wszystkich ich przyw ódców 82.

Stosunkowo szybko myśl potrydencka znajdywała swoich licznych realizato­
rów na W armii. Świadczy o tym szafiasty tryptyk z kościoła w Skolitach z roku 
1557. Posiada on interesującą inskrypcję na lewym kartuszu: Typus Vnius, Sanctae, 
Catholicae, et Apostolicae Ecclesiae, regiae sponsae Christi: quae in vestitu 
deaurato orthodoxae doctrinae, circumdata varietate populorum, statuum  bono­
rum, et medorum hominum, credendum  tamen, aedificata supra summum an­
gularem  lapidem Christum Jesum, supra solidam petram Petri (...) Qua idem  
Sponsus Christus praeclaro clavium munere amplaque ligandi, solvendi potestate  
donatam, dote opulentissima in immensum auxit septem SACRAM ENTORUM , quae 
totidem mysticis aureis vasis abdita, et variis figuris olim adum brata salvificam  
continent omnium m eritorum Christi gratiam, a tota SS. Triade profluentem*3.

79 Szerzej na ten temat: R. К o  ś c i e 1 n y, P rob lem  to lera n cyjn o śc i k o n trrefo rm a to ró w  w  R ze c zy p o ­
sp o li te j  na  p rzy k ła d z ie  XVI i XVII w ieku, S zczec in  1997, passim .

80 W . N o w a k ,  N iek tóre  p r ze ja w y  eku m en iczn ej p o s ta w y  S ta n isła w a  H o zju sza , SW  18 (1 9 8 1 ), 
s. 179.

81 A . S z o r c , Ż yc ie  co d zien n e  na d w o rze  b isku pów  w arm ińskich  (N a p rzy k ła d z ie  d w o ru  S ta n isła w a  
H ozjusz.a i M arc in a  K rom era ), w: Z ycie  codzien n e na daw n ych  z iem iach  pru sk ich . M ateriały z sesji 
naukow ej, O lsztyn ek , 19 października 1996, O lsztyn  1997, s. 30.

82 K o re sp o n d en c ja  S ta n isła w a  H ozju sza ..., t. V , s. 3 5 0 -3 5 2 , list nr 245. W  tym  duchu p ostępow ał 
biskup L eszczy ń sk i, który w  sw ojej pierw szej relacji do R zym u z 1650 roku d op row adził, jak o  prezes  
stanów  pruskich, do w ydania uchw ały  antyariańskiej na sejm iku pruskim —  A. S z o r c ,  R elacje  
b isk u p ó w  w arm iń sk ich  XVII i XVIII w ieku do  R zym u o  stan ie  d iecez ji,  SW  5 (1 9 6 8 ), s. 234.

83 Pow tarzam  za: J. P i s k o r s k a ,  Z abytk i ruchom e  w k o ścio łach  i kap lica ch  d e k a n a tó w  O lsztyn  
P o łu d n ie  i P ó łn oc  w ed łu g  stan u  z. roku 1975, SW  14 (1 9 7 7 ), s. 6 10 , w tłum aczeniu: „obraz Jednego, 
Ś w ię teg o  K ato lick iego  i A p osto lsk iego  K ościo ła , królew sk iej ob lu b ien icy  Chrystusa: który w  pozłocistej 
sza c ie  praw ow iernej nauki, o toczon y  rozm aitością  ludów , dobrych stanów  i z łych  ludzi, jednak  
w ierzących , zbud ow an y na jedn ym  najw ażniejszym  kam ieniu w ęg ieln ym  Jezu sie  C hrystusie, na twardej 
skale Piotra [...] Który to K ośció ł ten sam  O blubieniec Chrystus przesław ny darem k lu czy  i szeroką  
w ładzą  zw iązyw an ia  oraz rozw iązyw an ia  udarowany, w zb ogacił n ajczc igod n iejszym  w ian em  siedm iu  
S A K R A M E N T Ó W , które tyluż m istycznym i z łotym i naczyniam i w yobrażone i różn ym i figuram i 
n iegd yś zapow iadan e, zaw ierają zbaw ienną łaskę w szystk ich  zasłu g  Chrystusa, od całej Trójcy
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Z jednej strony treść, z drugiej przekaz ikonograficzny każą nam bliżej zatrzymać 
się nad tą renesansow ą fundacją kanonika Jana Hanowa. Sekretarz Hozjusza 
-  Stanisław Reszka -  pisał często o potrzebie wypędzenia heretyków z Polski84. 
Reszka był autorem  objaśnienia do wielkiego dzieła ikonograficznego Typus 
Ecclesiae , w którym  dokładnie określał kto nie należy do Kościoła Chrystusowego: 
Nie należą do niego ci, którzy się oderwali od tej opoki, to znaczy od Chrystusa 
i jego  zastępcy -  biskupa rzymskiego. Kiedy kto nie trwa przy nim, nie należy ju ż  do 
kościoła Chrystusowego, ale do synagogi antychrysta, którą teraz szatan -  istnieją 
na to zupełnie jaw ne dowody -  przez Lutra, Kalwina, Bezę i innych nieustannie 
buduje*5. Bardziej złożoną postawę w tej kwestii wykazywał Marcin Kromer.

M ARCIN KROM ER i JEGO NASTĘPCY

Biskup Krom er w sposób szczególny zajął się problemem protestantyzmu na 
W armii podczas synodu diecezjalnego w 1575 roku. W ówczas już rozpoznał na ile 
nauki innow iercze znalazły swoich wyznawców w diecezji. W izytacja generalna 
zakończona w 1572 roku świadczyła o konkretnych osobach, które skłonne były nie 
respektować katolicyzm u. Tak więc wizytator parafii Tolkm icko donosił o m iesz­
kańcu Lam bercie Grossie, który nazwał proboszcza wilkiem i złym pasterzem. Od 
długiego czasu jest bezskutecznie napominany przez duchownych. M imo to 
poprosił o czas do nam ysłu86. Kromer zalecał więc odizolowanie się od wpływów 
innowierczych, przez zabranianie utrzym ywania wszelkich kontaktów z heretyka­
mi, zw łaszcza zaś przestrzegał przed komunią świętą w ich kościołach87. W izytato­
rzy, którzy w jego imieniu nawiedzali wszystkie warmińskie parafie, mieli za 
zadanie także znajdywanie innowierczych pism wśród m iejscowego duchow ieńst­
wa. Tak więc w lutym 1582 roku znaleźli oni u proboszcza parafii w Olsztynie 
kilka luterańskich pism, które zostały mu odebrane i porwane88. 10 lat wcześniej 
wizytatorzy Krom era natknęli się nawet na pism a luterańskie w bibliotece kolegiaty 
dobrom iejskiej89. Równocześnie Kromer sugerował złagodzenie kar wobec inno­

Przenajśw iętszej w yp ływ ającą” . Ołtarz ten jest w ym ien ian y  w  opracow aniach: А. В o e 11 i с h e r, D ie  
Bau- un d K u n std en k m a ler  in E rm land, K önigsberg 1894, Bd. IV, s. 231; G. D e h i o, E. G a i l ,  
H andbu ch  d e r  deu tsch en  K unstdenkm äler. D e u tsch o rd en sla n d  P reu ssen , M ünchen — Berlin 1952, s. 241 ; 
T. C h r z a n o w s k i ,  „T ypu s E c c le s ia e ” —  H ozjań ska  a le g o r ia  K ośc io ła , w: Sztuka p o b r ze ża  B ałtyku , 
W arszaw a 1978.

84 S. R e s z k a ,  S pon g ia  qua  a b sterg u n tu r  co n v itia  e t m a led ic ta  E quitis P o lon i con tra  Jesu ita s, 
Kraków 1590, pow tarzam  za: R. К o  ś с i e 1 n y , dz. cyt., s. 92.

85 S. R e s z к a, O bjaśn ien ie  „T ypus E c c le s ia e ” z. w ydan ia  w en eck iego , w: Sztuka p o b r ze ża  B ałtyku .
M ateriały Sesji S tow arzyszen ia  H istoryków  Sztuki, G dańsk, listopad 1976, W arszaw a 1978, s. 300.

86 A A W O , A B , В 3, fol. 230 . W tych aktach pow izytacyjn ych  zaznaczano w jedn ym  ze  stałych  
nagłów k ów : „S ch ism atici” .

87 S yn odu s M a rtin i C ro m eri C o a d iu to ris  W arm iensis, ann o 1575  c e leb ra ta , w: C on stitu tion es  
syn o d a les  W arm ien ses, S am bien ses, P om esan ien ses, C u lm en ses necnon p ro v in c ia les  R igen ses, (red.)
F. H i p 1 e r, Braunsbergae 1899, § 6 i 12; J. S o j k a ,  U sta w o d a w stw o  syn oda ln e  b iskupa  M arcin a  
K ro m era  ( t  1589), SW , 7 (1 9 7 0 ), s. 342. O je g o  p ostaw ie  w ob ec  nie posyłan ia  m łod zieży  do  
inn ow ierczych  szk ó ł i karach za to grożących —  A. K o p i c z k o ,  Szko ln ic tw o  p a ra fia ln e  w  d ie c e z ji  
w a rm iń sk iej w ś w ie tle  w izy ta c ji  w d ru g ie j p o ło w ie  XVI w ieku, RT 41 (1 9 9 4 ) z. 4 , s. 32.

88 A A W O , A B , В 2, fol. 378.
89 A A W O , A B , В 3, fo l. 256.
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w ierców90. Rzeczywiście koadiutor kilka razy obdarzał osoby wykazujące skruchę 
łaską powrotu na łono Kościoła katolickiego, a nawet dopuszczał, po złożeniu 
w yznania wiary, do bardziej odpowiedzialnych funkcji. Piotrowi z Łysykowic 
z M azow sza pozwolił powrócić z Prus Książęcych i sprawować funkcję nau­
czyciela w G ryźlinach91. Kromer, powołując się na słowa św. Pawła, przestrzegał 
przed niestałością w wierze: (...) żebyśmy się lada wiatrowi w nauce nie dali 
uwodzić, abyśmy się nie dali oszukać zdradliwym dusz naszych nieprzyjacielom, ale 
żebyśm y stojąc przy naszych pasterzach przy Doktorach prawdy statecznie na ­
śladow ali92.

Badania dotyczące księgozbioru kapituły fromborskiej, na podstawie inwen­
tarza z 1598 roku, świadczą, iż w tym okresie kanonicy byli dobrze przygotowani 
do polemiki z innowiercami. W księgozbiorze tym dużo było pozycji polem icz­
nych, oprócz dzieł Hozjusza i Kromera, także innych wybitnych teologów, jak  
M ikołaj de Lyra, Eckius i Rosen93. Podobna sytuacja miała miejsce w bibliotece 
kolegium jezuickiego w Braniew ie94.

Na W arm n długo przestrzegano przepisów Kromera dotyczących zatrudniania 
innowierców. Świadczy o tym relacja biskupa Szyszkowskiego dla Stolicy A postol­
skiej, w której powołuje się on na edykt Kromera z 1570 roku, a także informuje, że 
ilość innowierców na W armii po wojnie ze Szwecją wyraźnie wzrosła. W XVII 
stuleciu Rzeczypospolita prawie zupełnie zaczęła powracać na łono Kościoła 
katolickiego95. Biskupi warmińscy zostali zobowiązani brevem  papieskim z 1617 
roku do opieki nad katolikami w Sambii. Jedynie Prusy Królewskie zachowały 
w dużym stopniu luterańską przewagę mieszkańców. W katolickiej literaturze 
polemicznej heretycy byli ukazywani coraz częściej jako ludzie chorzy, przez co 
zasługiwali w sposób szczególny na chrześcijańskie miłosierdzie. Z drugiej strony 
dla innowierców żadna kara nie m ogła być za surowa. Stąd wielokrotnie wysuwano 
potrzebę stosow ania wobec nich kar, polecając jednocześnie katolikom dawanie 
przykładu przez m odlitwę i wzorowe życie.

1X1 M. K r o m e r ,  A d  regem , p r o c e r e s  eq u ite sq u e  p o lo n o s  in co m itiis  V arsav ien sibu s co n g reg a to s  
ep isto la , w: P o lo n ia  s ive  d e  o r ig in e  e t rebu s g e stis  P o lon oru m  lib r i XXX, K olonia 1589, s. 627 .

91 J. O b ł ą k, Z a g a d n ien ie  d u szp a s te rs tw a  lu dn ośc i p o lsk ie j na W arm ii d ru g ie j p o ło w ie  w ieku XVI, 
SW  7 (1 9 7 0 ), s. 19.

92 C a tech ese s  To ie s t N apom in an ia  у  N auki każdem u c zło w ie k o w i K rz.eściańskiem u, a  o so b liw ie  
P asterzom , k tórym  ie s t z leco n a  D u szn a  op ieka , b a rzo  p o tr ze b n e  (...), Kraków 1570 —  cytuję za: H. 
D ą b r o w s k i ,  K a te ch ezy  o  sa kram en tach  S ta n isła w a  K arn kow sk iego  i M arc in a  K ro m era , s. 46  
—  m aszyn op is w  b ib lio tece W y ższeg o  Sem inarium  D u ch ow n ego  M etropolii W arm ińskiej „H osianum ” 
w O lsztyn ie .

93 H. K e f e r s t e i n ,  B ib lio tek a  k ap itu ły  fro m b o rsk ie j,  „R ocznik O lsztyń sk i” (dalej: RO ) 1 2 -1 3  
(1 9 8 1 ), s. 57.

94 J.Z. L i c h a ń s к i, B ru n sb erg ica  P a lla s. N a  m a rg in esie  h is to r ii b ib lio tek  i nauki w d o b ie  
R en esansu , O iR P  41 (1 9 9 7 ), s. 1 1 4 -1 1 8 .

95 W jed n ym  z ręk op isów  polsk ich  m .in. czytam y fragm ent kazania: „C hcę uprosić k ośc io łow i 
B ożem u у zakonow i у innym  sp ok oin e u żyw an ie  przez w iarę k acholiczką w  p ogań stw ie, w yk orzen ien ie  
H erezyi od szczep ien stw a  [...]” —  B ib liotek a Jagiellońska w  K rakow ie, D zia ł Starych D ruków , Rkp. nr 
6 9 5 9 , p. [3].
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OD D ZIA ŁY W A N IE INNOW IERCZYCH SĄSIADÓW

Dom inium  warm ińskie, od 1525 roku niemal ze wszystkich stron było otoczone 
przez społeczności niekatolickie, co doprowadziło do wytworzenia się na tym 
terytorium  typowego „pogranicza kulturowego” . To położenie zmuszało do okreś­
lania pewnych form  współistnienia i koegzystencji, a również w jakiś sposób 
w ym uszało polem ikę zw łaszcza z Prusami Książęcymi, występującymi w roli 
opiekunów  wszystkich protestantów w Prusach. Obecnie pragniemy bliżej przyj­
rzeć się temu sąsiedztwu i w miarę możliwości spróbować zarysować tendencje 
w toczącej się przez całe stulecia walce religijnej, wyznaniowej, często zm ierzają­
cej do nasycenia sąsiedniej kultury własnymi elementami życia kulturalnego, 
obyczajow ego i politycznego. Na W armii świadomość ciągłego zagrożenia ze 
strony luterańskich Prus miała wycisnąć głębokie piętno na mentalności wiernych 
i hierarchii. Od czasów ustawy Ferbera z 1526 roku protestanci nie mogli uzyskać 
na W armii stałego zam ieszkania. Nawet czeladnicy innowiercy i służba po upływie 
roku winni byli przejść na katolicyzm lub zmienić miejsce pracy96. Już postronny 
obserw ator szybko mógł dostrzec widoczne w krajobrazie elementy kultury 
m aterialnej i duchowej, które bardzo wyraźnie odróżniały sąsiednie kraje: wy­
glądzie cm entarzy, w stroju, mowie, doborze imion itd.

W życiu Kościoła w arm ińskiego szybko dostrzeżono błogosławieństwo czasu 
reform acji. W swoich Catecheses biskup M. Kromer przypomniał nauczanie św. 
Augustyna. Herezje są potrzebne Kościołowi dla uzdrowienia dyscypliny, od­
rodzenia pobożności biskupów i pasterzy97. Równocześnie ten biskup w 1576 roku 
ufundował w sem inarium  braniewskim wykłady teologii dogmatycznej nastawionej 
na zw alczanie idei protestanckich98. Na Warmii szybko doszło do wytworzenia się 
zwyczaju, że każdy nowy ordynariusz, za pośrednictwem posłańca, składał wizytę 
księciu w Królewcu. W ówczas kurtuazyjnie zapewniano się o chęci zachowania 
dobrosąsiedzkich stosunków. Ponadto składano sobie gratulacje czy kondolencje 
z okazji różnych sytuacji życiowych. Jak wykazują to badania przeprowadzane na 
innych terytoriach Europy, katolicyzm i protestantyzm wzajemnie na siebie 
oddziaływ ał, także w rozwoju form pobożności99.

96 O b ow iązk iem  k sięży  p rob oszczów  b yło , po rocznym  pob ycie  inn ow iercy, przeprow adzić z nim  
rozm ow ę. Jeżeli inn ow ierca w yrażał chęć przejścia na katolicyzm  w ó w cza s  m ógł pozostać. Pod  
nacisk iem  p rob oszczów  na syn od z ie  d iecezja lnym  w  1610 roku w ydano pew ne obostrzen ia -  A . S z o r c ,  
D om in ium  w a rm iń sk ie  1 2 4 3 -1 7 7 2 . P rzy w ile j i p r a w o  ch ełm iń sk ie  na tle u stro ju  W arm ii, O lsztyn  1990, 
s. 141.  R ó w n o cześn ie  p om ięd zy  sąsiadującym i krajami od 1622 roku istniało porozum ienie o  w o ln ośc i 
handlu na jarm arkach i targach tygod n iow ych .

97 N iem n iej K ośció ł katolick i p ozostaw ał czujny. W Sem inarium  D uch ow n ym  w B ran iew ie, dzięki 
konstytucji S . H ozjusza, kandydat do nauki w in ien , po p ozytyw n ym  zaliczen iu  egzam inu w stęp n ego  
potęp ić  herezję —  H. G u l b i n o w i c z ,  G en eza  kon sty tu c ji h ozjańskich  Sem inarium  D u ch ow n ego  
u- B ra n iew ie , SW  5 (1 9 6 8 ), s. 49 .

98 J. B e n d e r, G esch ich te  d e r  p h ilo so p h isch en  und th eo log isch en  S tu dien  in E rm land, Braunsberg  
1868, s. 57 . B iskup H ozjusz w  korespondencji często  w yrażał sw oje  zm artw ienie z pow odu niektórych  
pism  luterskich. W  1568 roku S. R eszka inform ow ał m .in. o tym  koadiutora M . Kromera —  Z  d w oru  
S ta n is ła w a  H ozju sza . L is ty  S ta n isła w a  R eszk i do  M arcin a  K ro m era  1 5 6 8 -1 5 8 2 ,  O lsztyn  1992, s. 3—4, nr 
1 (d o tyczy  J. M orlina, autora p aszkw ilu  antyjezu ick iego).

99 J. D  e  1 u m e a u. R eform y ch rze śc ija ń stw a  w  XVI i XVII w., t. II, W arszaw a 1986, s. 3 3 1 -3 3 3 .
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To co niewątpliw ie łączyło sąsiednie innowiercze społeczności w X V -X V III 
wieku, to wspólne określanie siebie jako Prusaków l(X). Proboszcz lidzbarski i kano­
nik dobrom iejski Jan Leo napisał duże dzieło historyczne zatytułowane Historia  
Prusiae. M im o różnic w dziedzinie stosunków wyznaniowych i prawnych dzieje 
polityczne W armii były pod wielom a względami podobne do historii Prus K siążę­
cych. W iele też łączyło sąsiednie organizmy polityczne na polu życia społecznego 
i gospodarczego. Ludność obu sąsiednich krajów była do siebie zbliżona pod 
w zględem  językow ym , stylem życia i gospodarowania. W miarę upływu czasu 
również różnice w yznaniowe zaczynały tracić na ostrości. Pom im o oficjalnych 
zakazów spotykam y m ieszane małżeństwa. Ponadto ludność ta miała okazję 
utrzym ywać wzajem ne kontakty na targach, jarm arkach, w warsztatach rzem ieśl­
n iczych101. Za rządów księcia A lbrechta często świadczono sobie nawzajem drobne 
usługi. I tak A lbrecht otrzym ywał od warmińskich urzędników i członków kapituły 
owoce orientalne, zaś kanonika Knobelsdorffa książę prosił o przysłanie dwóch 
beczek w arzonego piwa z Lidzbarka W armińskiego. Takie przykłady można 
m nożyć, korzystając tylko z części opublikowanej korespondencji102. Życie tow a­
rzyskie m usiało iść w parze z tymi zachowaniami, skoro żona Albrechta, Dorota 
w korespondencji z biskupem  Dantyszkiem  nazywa go swoim spow iednikiem 103. 
To sform ułow anie żony księcia A lbrechta nie powinno tak mocno dziwić, gdy 
uwzględnim y stopniowy proces przechodzenia z jednego w yznania na drugie. 
W idoczny jest on chociażby w treści mandatu z 1525 roku, w którym już na wstępie 
pow ołuje się ustaw odaw ca także na wszystkich świętych. N abożeństwa zaś luter- 
skie jeszcze w 1568 roku były w Prusach Książęcych nazywane M szami św. 
Luteranie pruscy aż do początków XVIII wieku mieli nazywać swoje wyznanie 
„ew angelicko-katolickim ” albo wręcz „rzym sko-katolickim ” .

Biskup Dantyszek zatrudniał u siebie nadwornego malarza królewieckiego
-  K ryspina H erranta104. W 1590 roku w drukarni braniewskiej zostało wydanych 
kilka druków luterańskich. W tym wypadku zadecydowały zapewne względy 
handlow e105. W arto jednak mieć na uwadze, iż biskup Andrzej Batory utrzymywał 
w Lidzbarku W arm ińskim  swoją matkę -  luterankę! Biskup Rudnicki w relacji

100 K. G ó  r s к i, P ro b lem a ty k a  d z ie jo w a  P rus K ró lew sk ich  ( 1 4 6 6 -1 7 7 2 ) ,  ZH 28  (1 9 6 3 ) z. 2 , s. 163.
101 A . S z o r c ,  D om in iu m ..., s. 91.  W  B ran iew ie w ydrukow ano w  d w ujęzycznej form ie książkę  

P r iv ile g ia  d e r  S tan de  d es  H erztzog th u m s P reu ssen  d a r a u f  d a s  L an d  fu n d ie re t un d b is  je t z o  b e ru h e n ’'
-  zb iór d ok um entów  w  porządku ch ron olog iczn ym  (od 1521 do 1611 roku) od n oszący  się  zarów no do  
Prus K siążęcych  i K rólew skich .

102 H erzog A lbrecht von Preussen und das B istum  Erm land (1 5 5 0 -1 5 6 8 ) .  R egesten ..., listy  nr 1286, 
1528, 1530, 1618, 1620, 1803, 1804. B iskupi w arm ińscy często  p isali do A lbrechta —  M. Ferber 
w  latach 1 5 2 6 -1 5 3 7  w ysła ł 134 listy , Jan D antyszek  w  latach 1 5 3 8 -1 5 4 8  zaś 2 18  listów . Kapituła  
katedralna w  tym  okresie (1 5 2 5 -1 5 4 8 )  prow adziła  m niejszą  korespondencję —  28 listów . W y ­
tłu m aczen iem  tych śc is ły ch  kontaktów  m oże  być fakt, iż sąsiedzi zdaw ali sob ie  spraw ę z ob aw y przed 
in terw encją zbrojną R zeszy  i Zakonu K rzyżack iego w Prusach. Stąd biskupi w arm ińscy, zw łaszcza  
D antyszek , w yśw iad cza li na dw orze habsburskim  szereg usług. N aw et opin ia publiczna w  P olsce  
bardziej d ostrzegała  n ieb ezp ieczeń stw o  W arm ii od  strony np. gdańsko-duńsk iej niż od  strony K rólew ca
-  por. tam że, list z 2 X 1577 roku: K. S t a s i e w i c z ,  L isty  T om asza  P la ży  d o  M arcin a  K rom era  
(w y b ó r  z. la t 1 5 6 9 -1 5 7 8 ) ,  SW  2 2 — 23 (1 9 8 5 -1 9 8 6 ) ,  s. 1 7 7 -1 7 8 .

11,1 A . S z o r c ,  D zie je  p a ra fii. .. ,  s. 131.
I<M W  czerw cu  1523 roku D antyszek  odb ył naw et czterogodzin ne spotkan ie z M. Lutrem —  

Z. N o w a k ,  Jan D a n tyszek ..., s. 123.
11,5 A . S z o  r c , K o leg iu m  je zu ic k ie  w B ra n iew ie  i je g o  k s ięg o zb ió r  1 5 6 5 -1 6 2 6 ,  O lsztyn  1998, s. 111.
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wysłanej do Stolicy Apostolskiej w 1610 roku twierdził, że nie może zabronić 
swoim diecezjanom  kontaktów z Prusami, gdyż groziłoby to ruiną gospodarczą 
biskupstw a106. Sam Rudnicki potrafił być hojnym gospodarzem. W 1613 roku 
gościł elektora w Lidzbarku. Towarzyszącym  gościowi damom dworu ofiarował 
pierścienie. D la gości ze świtą 200 osób zorganizował polowanie i wreszcie 
osobiście odprow adził ich do granic biskupstw a107.

Nawzajem  starano się lepiej poznawać, co widoczne jest w zestawie grom adzo­
nej literatury na najważniejszych uczelniach obu krajów. Bibliotekarz „Albertiny” 
zebrał np. kom plet materiałów dotyczących soboru trydenckiego, natom iast w „Ho- 
sianum ” zbierano literaturę protestancką108. W ten sposób chciano poznać m ental­
ność innow ierców , by móc skuteczniej zbijać ich poglądy109. Na uczelni królewiec­
kiej bardzo rzadko W armiacy podejmowali naukę110. W iemy jednak, iż do szkoły 
parafialnej w Elblągu w 2. połowie XVII wieku uczęszczały także dzieci z rodzin 
ewangelickich. Biskup Radziejowski polecił proboszczowi kościoła św. M ikołaja 
w Elblągu, aby udostępnił część cm entarza dla grzebania ich zmarłych oraz 
zabronił usuw ać niekatolickie epitafia z wnętrza świątyni, umieszczonych w cza­
sach, gdy okresow o kościół był w rękach protestantów 111. Sąsiedztwo to nie 
zaow ocow ało w iększą literaturą polemiczną. W drukarni braniewskiej ukazywały 
się antyprotestanckie dzieła, ale stosunkowo rzadko. W  1592 roku wyszła praca A. 
Jurgiew icza A d  quinquaginta duas quaestiones ministri calviniani... responsio. 
Dużo później wydrukow ano dziełko Eliasza Downarowicza, pod nazwiskiem 
jednak A. Jaksm anickiego, „ Homo p o liticus” (1644)112. Dwa lata później w oficy­
nie braniewskiej ukazał się kolejny druk polemiczny Das Calvinische Scfuiw  
-  Essen, die Lutherische Fleischlose Pastet un(d) der Blutlose Kelch. Das 
hochwurdige W arhafftige Catholische Sacrament dess Leibs und Bluts Christi des

l(,ń T e n ż e ,  R ela c je  b isk u p ó w ..., s. 2 3 2 -2 3 3 . W p o ło w ie  XVI w ieku kilkakrotnie pod ejm ow ano  
w alkę graniczną, m ającą ogran iczać w w ó z  produktów , co  zaw sze  k oń czy ło  się  odp ow ied zią  drugiej 
strony i nega tyw n ym i k on sekw encjam i gospodarczym i —  por.: H erzog A lbrecht von Preussen und das 
B istum  Erm land (1 5 5 0 -1 5 6 8 ) .  R egesten ..., listy , np. nr 1397, 1225, 1227, 1757.

107 A. S z o r c ,  Stefan  S a d o rsk i ( 1581- 1649) fu n d a to r  Ś w ię te j Lipki. C zę ść  p ie rw sza ,  K M -W  
4 ( 1 9 9 4 ) ,  402 .

108 T. G r y g i e l ,  E ryg o w a n ie  „H osian u m "  i „ A lb e r tin y ” ja k o  dw óch  o śro d k ó w  ku ltu row ych , SW  
18 (1 9 8 1 ), passim . D od ać należy, że w arm ińskie b ib lioteki c ie szy ły  się  dużym  pow ażaniem  w Europie, 
d zięki przychylnej op in ii A . P ossev in a  —  T. B o r a w s k a ,  D a w n e  ksią żk i w arm iń sk ie  w zb io ra ch  
eu ropejsk ich , w: W  kręgu  s ta n o w ych  i ku ltura lnych  prz.eobraż.eń E u ropy  P ó łn o cn e j w X V I-X V U 1 w., 
Toruń 1988, s. 8 0 -2 2 5 .  W edług J. L ichańsk iego  w  b ib lio tece braniew skiej nie b yło  prac teo logów  
protestanckich. B y ło  ty lk o jed n o  d z ie ło  M. Lutra („M ały K atechizm ” ) —  J.Z. L i c h a ń s k i ,  B ib lio teka  
„ C o lleg iu m  S o c ie ta tis  l e s u ” w B ran iew ie . P ró b a  ch arak terystyk i, SW  27 (1 9 9 0 ), s. 315; T e g o ż ,  
B ru n sb erg ica  P a lla s ... ,  s. 113,  116.  Inne p ozycje  zapew ne p rzechow yw ano w oddzielnej b ib lio teczce  
—  A. S z o r c ,  K o leg iu m  je zu ic k ie ... ,  s. 1 14. W arto zazn aczyć, iż  z taką literaturą spotykam y się rów nież  
w  inw entarzu b ib lio tek i lidzbarskiej; patrz: A A W O , A rch iw um  K apituły, D ok. Kap., Y 3, fol. 9 -1 1 .

I(W A rch iw um  P ań stw ow e w  O lsztyn ie , X X V III/1 — 100 —  pism o rektoratu „A lbertiny” z 14 II 1608  
roku.

110 T y lk o  55 W arm iaków  stud iow ało  w  K rólew cu w  latach 1544—1772 —  F. H i p 1 e r, D ie  
erm lä n d isch en  S tu den ten  a u f  d e r  A lb ertin a  z.u K ö n ig sb erg , Z G A E  11 (1 8 9 7 ), s. 134, 1 3 6 -1 3 7 .

111 W . N o  w  a k, O b ra z  litu rg ii k o śc io ła  św . M iko ła ja  w  E lb lągu  w św ie tle  w izy ta c ji p a r a fii  z. 1683 
roku, SW  35 (1 9 9 8 ) , s. 486 .

112 H. K e f e r  s t e i n .  W ydaw n icze  zw ią zk i d ru karzy  bran iew sk ich  z. K o ro n ą  i b isk u p stw em  (o d  
1589 d o  1773 r.), SW  27 (1 9 9 0 ) , s. 182; J.Z. L i c h a ń s k i ,  B ib lio tek a ..., s. 315.
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Herren  (...) Wer ausser diesem Hauss das Lamb essen wird ist unheili. Ta 
anonim ow a rozprawa składa się z czterech zasadniczych części. Najpierw są 
zawarte wystąpienia przeciw kalwinom, następnie ukazane są tezy i obrządki 
zwolenników nauki Lutra, które są obalane przez katolicyzm. W trzeciej części 
rozprawy ukazano prokatolickie argumenty i dowody na słuszność wierzeń i zasad 
teologii kościoła rzym skiego. Ostatnia czwarta część stanowi atak na głównych 
przyw ódców  protestantyzm u: Kalwina, Lutra, M elanchtona oraz prezentuje obronę 
stanow iska Kościoła katolickiego113. Postawa władz miejskich Elbląga należącego 
oficjalnie do diecezji warmińskiej była często nastawiona na nie wywoływanie 
konfliktów z ordynariuszem , pomimo posiadania przez miasto przywileju religij­
nego. Tak więc w 1606 roku władze m iasta ukarały m iejscowego drukarza W. 
Bodenhausena za w ytłoczenie bez jej wiedzy antykatolickiego druku Zeitschrift 
vom Teufel und P apstiH.

W ZAJEM NE POZNAW ANIE

W XVII wieku w katolickich kazaniach coraz rzadziej pojawiała się tem atyka 
konfrontacji religijnej, przybierającej charakter bardziej em ocjonalny, aniżeli m ery­
toryczny. W tym czasie obserwujem y stopniowy proces przełam yw ania dotych­
czasowej izolacji Prus wobec innych dzielnic Rzeczypospolitej. Przyczyniały się do 
tego wojny polsko-szwedzkie, wymuszające przem ieszczanie się całych społe­
czeństw, jak  również pojedynczych osób. Następujące wówczas kontakty wpływały 
na wzajem ne poznawanie się i przyswajanie przez Prusaków stylu życia np. 
polskiej szlachty. W arm ia od połowy XVII stulecia stała się domem dla wielu 
konwertytów. Biskup M. Szyszkowski chlubił się w swojej relacji licznymi 
nawróceniam i. Za jego  rządów do 1640 roku miało się nawrócić około 800 
luteran115. Kolejnym powodem  do dumy warm ińskich biskupów było odzyskanie 
przez biskupa Szym ona Rudnickiego kościoła św. M ikołaja w Elblągu i fundacja 
katolickiego kościoła w Królewcu. W sprawozdaniach o stanie diecezji zwracano 
jednak uwagę Stolicy Apostolskiej na ciągłe niebezpieczeństwo luteranizmu. 
W 1650 roku biskup W acław Leszczyński prosił papieża, aby kanonikom i probosz­
czom  warm ińskim  nie udzielał zw olnienia od obowiązku rezydencji, ponieważ jej 
przestrzeganie jes t konieczne do oparcia się napływowi myśli innow ierczej116.

113 H. K e f e r s t e i n ,  B.  W o j c z u l a n i s ,  S tarodru k i o ficyn y  b ra n iew sk ie j w  zb io ra ch  M uzeum  
M a zu rsk ieg o , RO  7 (1 9 6 8 ), s. 226.

114 J. Sek u lsk i, B ib lio g ra fia  d ru ków  e lb lą sk ich  1 5 5 8 -1 7 7 2 ,  W arszaw a 1988, s. 23 , 36.
1,5 A. S z o r c ,  R ela c je  b isk u p ó w ..., s. 233 . Potw ierdzają te op isy  d zieje  sanktuarium w  Św iętej 

L ip ce  T. C lagiusa. W  1650 roku ponad 100 osób  od b y ło  tu sp ow ied ź  po d ługiej przerw ie, często  
d w u d ziesto - i trzydziesto letn iej. W śród tych osób  byli rów n ież  protestanci, którzy przechod zili w ó w cza s  
na k a to licyzm  —  T. С 1 a g  i u s, Linda  M arian a , s ive  de  B. V irgine L in den si libri. V, C olon iae 1702, s. 
105. O najsłyn n iejszych  konw ertytach pruskich w sp om ina J. G i e r t y с h, dz. cyt., s. 82. W  o lsztyń sk im  
archiw um  zach ow ał s ię  egzem p larz m ałego  form atu książki, św iad czący  w  sw o im  ju ż  tytule o  charak­
terze typ ow ych  kontrow ersji —  „N eu an gestellte  G espräch D er Z w eyen  C atholischen  Controvertiten  
H iob und S im son  M it D em  R eform irten Praedicantem  Joann D aniel M ann” (A A W O , A B , H 73).

116 J. O b  ł ą k .  Ż yc ie  ko śc ie ln e  na W arm ii w św ie tle  „ R e la tio  s ta tu s ” b isku pa  W acław a L eszc zyń ­
sk ieg o  z. r. 1657, „R oczn ik i T eo lo g iczn o -K a n o n iczn e” (dalej =  RTK ) 6 (1 9 5 9 ) z. 4 , s. 14. M ożna  
zau w ażyć, iż do  1655 roku na W arm ii panow ała atm osfera układania d ob rosąsied zk ich  stosu nków . Ten
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Te w zajem ne kontakty rzutowały także na życie religijne sąsiadujących ze sobą 
społeczności. W iele wątków chrześcijańskich na stałe weszło do światopoglądu 
ludowego razem  z charakterystycznym i cechami zachowań religijnych, które 
częściowo zostały wyelim inowane przez reformację. Tak więc trudno było w yrugo­
wać te elem enty z życia codziennego do których ludność przywiązała się od 
dłuższego czasu. Obserwatorzy niemieccy podkreślali dużą religijność m ieszkań­
ców Prus Książęcych, których w XIX wieku nazwano M azurami, połączoną 
z uczuciow ością i zam iłowaniem  do śpiewu, a także przywiązaniem do kościelnych 
obrzędów i swoich duszpasterzy. Równocześnie jednak zaznaczano, że pobożność 
ta była tradycyjna, zewnętrzna, bardziej instynktowna niż przem yślana117.

KATOLICKOŚĆ PRUSKICH EW ANGELIKÓW

W iele zachow anych wśród ludności Prus Książęcych reliktów katolickich miało 
świadczyć o długim  oporze tej ludności przed zaakceptowaniem w pełni luteraniz­
mu. M azurzy118 więc przestrzegali piątkowych postów, oddawali cześć obrazom 
z wyobrażeniam i św iętych119. Także obchodzili święta katolickie, jak  święto 
Przem ienienia Pańskiego120, św. Jakuba Apostoła, św. Anny. Zachowywali również 
wiele katolickich sakramentów, jak  pokuta i Eucharystia oraz uznawali czyściec 
i modlili się za zmarłych. Na podstawie akt wizytacyjnych możemy przypuszczać, 
że rzeczyw iście wierni, którzy znaleźli się poza granicami dominium warmińskiego 
w 1525 roku starali się kultywować dawne zwyczaje. Tak więc spotykamy 
wypowiedź proboszcza z Grzędy, parafii nadgranicznej. Tam od kilkudziesięciu lat 
m ieszkańcy z Prus Książęcych trwali przy zwyczajach katolickich, przychodząc do 
kościoła, aby oddać pokłon Najświętszemu Sakramentowi. Także przynosili palmy 
i świece do poświęcenia, składali ofiary, zabierali ze sobą wodę święconą, na

stan u leg ł gw a łtow n ej zm ian ie  w trakcie drugiego najazdu szw ed zk ieg o  —  A. R z e m p o ł u c h ,  
K.  W r ó b l e w s k a ,  W  stron ę  K oron y. W ięzi W arm ii i Prus z. R ze c zy p o sp o litą  w X V I-X V III w ieku, 
O lsztyn  1988, s. 5.

117 J.K. S e m b r z y c k i ,  P rzyczyn k i d o  ch a ra k terystyk i M azu rów  Pruskich , „W isła” 4  (1 8 9 0 ),  
s. 8 0 6 -8 0 8 ; M . T o e p p e n ,  W ierzen ia  m azurskie . P o dan ia  i baśn ie , „W isła” 6 (1 8 9 2 ), s. 145 -1 8 5 ; 
J. J a s i ń s k i ,  P o czu c ie  reg a lis tyczn e , w yzn an iow e  i ję zy k o w o -e tn ic zn e  M azu rów  w X IX  w ieku (do  
/8 7 0  r ) ,  K M -W  3 - 4  (1 9 8 5 ), s. 263; A . S a k s o n ,  M azu rzy  —  sp o łec zn o ść  p o g ra n ic za , Poznań 1990, 
s. 36.

118 Stosuję  to ok reślen ie  etnograficzne dla zazn aczen ia  c iąg łości niektórych postaw  kulturow ych  
w  następnych stu leciach , aż po w iek  X X  w łączn ie , pom im o, że zosta ło  ono sztuczn ie  sform ułow ane  
dopiero w  X IX  stu leciu  i nie je st adekw atne dla czasów , którym i bezpośredn io zajm ujem y się w naszej 
pracy. Na tem at zn aczen ia  tego określen ia  patrz: G. J a s i ń s к i, M azu rzy  w dru g ie j p o ło w ie  XIX  wieku. 
K sz ta łto w a n ie  s ię  ś w ia d o m o śc i n a ro d o w ej, O lsztyn  1994, s. 9 -1 0 ,  2 3 -2 4 .

119 A. Z w e c k ,  M asuren. E ine L an des- un d V olkskunde, Stuttgart 1900, s. 230; Sztuka lu d o w a  
M azu r i W arm ii, (red .) H. S k u r p s k i ,  O lsztyn 1948, s. 18.

120 W  tym  dniu od b yw ało  się  w  okolicach  Ełku coś na w zór jarmarku, jak op isał to O. K olberg. 
M azurzy ch od zą  w ó w cza s  często  do kośc io ła  k ato lick iego  by z ło ży ć  na ołtarzu sw e ofiary, jak pieniądze, 
św iece  i w osk  —  O. K o l b e r g ,  D zie ła  w szystk ie , t. 40: M azury Pruskie, W rocław  -  Poznań 1966, 
s. 101. P o św ięce n ie  w  tym  dniu p lon ów  m iało zapew nić  urodzaj na przyszły  rok —  G. J a s i ń s k i ,  
M azu rzy  ja k o  s p o łe c z n o ś ć  e w a n g elick a  (XIX  w iek), w: Ż ycie  codzien n e  na daw n ych  ziem iach  pru sk ich . 
M ateriały z sesji naukow ej O lsztynek , 19 października 1996, O lsztyn  1997, s. 71.
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pograniczu w arm ińsko-m azurskim  używano często do podobnych celów sakral­
nych dzwony, np. informacja o śmierci członka społeczności lokalnej121.

M azurzy zachowali duży kult do Najświętszej Maryi P anny122, wyrażając to 
w licznym uczestnictw ie w pielgrzymkach do Świętej Lipki. Ze zdziwieniem  
protestanccy autorzy zauważali, iż wielu ewangelików pruskich uczęszczało tam 
z zapalonym i świecami, pom im o wyznaczonej kary śmierci przez powieszenie dla 
praktykujących tego rodzaju bałwochwalczy kult123. Ludność ew angelicka w świę- 
tolipskim  sanktuarium zam awiała Mszę św., zwaną później „m azurską” , podczas 
której obchodzono z zapalonymi świecami ołtarz124. W księgach łask świętolipskich 
rejestrowano nadzwyczajne zdarzenia, których doświadczali również protestanci. 
Tak więc w 1643 roku zostały uzdrowione dwie dziewczynki, jedna ze ślepoty, 
druga z epilepsji. W  tymże roku niejaka Katarzyna z W ystruci, luteranka, odzyskała 
wzrok. W  następnym  roku z epilepsji została uzdrowiona dziewczynka wyznania 
ew angelickiego oraz inna kobieta, luteranka, z bólu zębów. Takich zdarzeń 
rejestrow ano stosunkowo w iele125. Niemniej niechęć w yznaniowa wyraźnie ist­
n ia ła126. Ks. Wł. Nowak w przetrwaniu wielu zwyczajów katolickich wśród 
M azurów dostrzega ogrom ną rolę rodziny, jako miejsca kultywowania utrwalonych 
w epoce przedreform acyjnej określonych modelów zachowań religijnych127.

W SPÓ ŁCZESN E M ATERIALNE ŚW IADECTW A Z DIECEZJI ELBLĄ SK IEJ

W arto w tym miejscu zauważyć, że katolickie pozostałości w kulcie religijnym  
protestantów pruskich nie były tylko charakterystyczne dla M azurów. W Elblągu 
i Kw idzynie przez całe stulecia w wystroju kościołów zachowały się konfesjonały.

121 A A W O , A B , В 4 , fo l. 25; J. H o c h l e i t n e r ,  P ro te sta n ccy  są s ie tlz i , „P osłan iec  W arm iński” 
7 (1 9 9 2 ), s. 6.

122 Badania K. K ow alika w ykazują, iż to przyw iązan ie ew an gelik ów  do M atki Pana znajduje sw oje  
uzasadnien ie  w  tw órczośc i sam ego  M. Lutra —  К. К a w  a 1 i к, O ekum en iczną lekturę M arcina Lutra na 
przykładzie „K om entarza do M agnifikat” (1 5 2 1 ), SW  33 (1 9 9 6 ,) s. 1 7 1 -1 9 6 .

123 Т. С 1 a g  i u s, dz. cyt, s. 116, 223; M .C h., H a r t k n o c h ,  P reu ssisch e  K irch en , Frankfurt und 
L eip zig  1686, s. 187, 279; A . K o l b e r g ,  G esch ich te  d e r  H eilige  L inde, ZG A E  3 ( 1866), s. 58 , 63 , 137; 
W. N o w  a k, K u lt M atk i B o sk ie j na ew an gelick ich  M azurach  w XVII i XVIII w ., SW  21 ( 1981 ), s. 7 9 -8 0 .  
J. G iertych  zw raca uw agę, na bardzo popularną w śród m iejscow ej ludności ew an gelick iej, a rów n ież  
w śród katolick ich  W arm iaków , praktykę składania ślubów  i ofiar —  J. G i e г t у с h, dz. cyt., s. 32.

124 Т. С 1 a g  i u s, dz. cyt., s. 2 2 5 -2 2 6 ;  K. G ó r s k i ,  O d  re lig ijn o śc i do  m istyk i, cz. I: 9 6 6 -1 7 9 5 ,  
Lublin 1962, s. 170. W ielu  ew an gelik ów  grom adziło  się w  Św iętej L ipce zw łaszcza  w  cza s ie  dni 
od p u stow ych , na św ięto  Piotra i Paw ła oraz N aw iedzen ia  NM P. Szlachta protestancka zap isyw ała  
jezu itom  św ięto lip sk im  w ie le  darow izn —  A. K o l b e r g ,  G esch ich te  d e r  H e ilig e ..., s. 49 5 ; A . 
В i r c h - H i r s c h f  e  1 d, H eilig e lin d e p ilg e r  aus dem  H erzog tu m  P reu ssen  um d ie  M itte  d e s  17. 
Jah rh u n derst, Z G A E  26 (1 9 3 8 ), s. 657  n.

125 P rzykłady czerpię za: W . N o w a k ,  K ult M atk i B osk ie j..., s. 82.
126 K.  G ó r s k  i, K ró tk ie  d z ie je  P ru s W schodnich , W arszaw a 1946, s. 85. T e zach ow ania  lud ności 

ew an gelick iej ca ły  czas  n iepok oiły  ich przełożon ych . W  „P raw dziw ym  E w angieliku  P olsk im ” w  1860  
roku n aw oływ an o  w iern ych  ew a n g e lik ó w  do porzucenia tych b łędów , jak posty , św ięcen ie  niektórych  
dni, korzystanie z posługi katolick ich  kapłanów  —  por.: M azu ry  i W arm ia 1 8 0 0 -1 8 7 0 . W ybór ź ró d e ł, 
(red.) W . C h o j n a c k i ,  W rocław  1959, s. 5 6 6 -5 6 7 .

127 W . N o w  a k, M atka  P an a  w  re lig ijn o śc i ew a n g elik ó w  Prus W schodnich  (1 5 2 5 -1 9 4 5 ) ,  O lsztyn  
1996, s. 87.
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O biekty kwidzyńskie, fundacji archidiakona i diakona wykonane przez J. Krusego, 
zachowały się z widocznymi do dziś inskrypcjam i128. Historycy sztuki wskazują 
ponadto na w zajem ne inspirowanie się w twórczości artystycznej. Tak więc 
„protestancki” m anieryzm  północny niesłychanie łatwo i chętnie adaptowały 
środow iska katolickie, zwłaszcza Prus Królewskich. Natomiast rzymski barok 
w późniejszym  okresie był asymilowany przez środowiska protestanckie Prus 
K siążęcych129. W ydaje się, iż popularny w XVII stuleciu synkretyzm w samym 
luteranizm ie sprzyjał adaptacji, czy tylko tolerowaniu, pewnych katolickich pozo­
stałości w życiu religijnym  swoich wiernych. Dalsze badania będą mogły od­
powiedzieć, czy rzeczyw iście to zjawisko w sferze kultury nie przyniosło w ym ier­
nych ow oców 130.

W NIOSKI KOŃCOW E

Tradycja stanowi podstawowy elem ent składowy kultury ludowej, najmocniej 
łączący ludność z zam ieszkującym  ją  terytorium. W sposób stosunkowo dokładny 
ta kultura m ożliw a jest do uchwycenia po okrzepnięciu przemian dem ograficz­
nych131. W klasycznych rozważaniach kultura jest postrzegana jako pochodny 
w ytw ór „w artości kulturow ych”, które opadają z wyższych do niższych kręgów 
społeczeństw a, gdzie stają się właściwym folklorem 132. Źródła pisane m ogą być 
doskonałym  świadectwem  o tym, w co wierzył i o czym myślał prosty lud, jak  jest 
z kontrow ersyjną pod względem wiarygodności kroniką Szymona G runaua133. 
W iele elem entów  treściowych kultury duchowej, docierając do licznych odbiorców 
ze środow iska w iejskiego, a nawet mieszczańskiego, wpływało w znacznym 
stopniu na ukształtow anie się wierzeń ludow ych134. Ten proces tworzenia się 
kultury duchowej w społeczeństwach plebejskich najdłużej potrafi zachowywać 
pierwotne form y, przez co badania tych zjawisk um ożliwiają poznawanie daw niej­
szej kultury wyższych kręgów społecznych, z których przeszła ona następnie do 
społeczności w iejskich. Jej poszczególne elementy, takie jak  gwara i obyczaj, m ogą 
zanikać, ale obiektyw na całość kultury regionalnej nie ulega przeobrażeniom.

W daw niejszej polskiej historiografii to w ludności chłopskiej upatrywano 
głównego poskrom iciela ruchu reform acyjnego135. Z uchwał synodalnych biskupa 
K rom era w ynika jednak, iż w tym czasie warm ińska hierarchia Kościoła była

128 J. H e  i s e , D ie  B au- un d K u n stden km äler d es  K re ises  M a rien w e rd e r  ö stlich  d e r  W eichsel, 
D an zig  1898, s. 84; K .M . K o w a l s k i ,  Z abytk i epigraficz.ne K w idzyn a , RE 14 (1 9 9 5 ), s. 38.

129 T. C h r z a n o w s k i ,  M an ieryzm  w kościo łach  W arm ii i M azur, SW  26  (1 9 8 9 ), s. 264 .
110 A . M ą c z a k ,  P ru sy  w d o b ie ..., s. 4 1 2 -4 1 3 . Na temat synkretyzm u dokładne inform acje  

z literaturą zagadnien ia  w łączn ie  —  L exicon fü r  T h eolog ie  und K irche, t. 9, s. 946.
131 B. S t e l m a c h o w s k a ,  P olska  kultura lu dow a  czynn ikiem  zesp a la ją cym  Z iem ie O dzyskan e , 

„Przegląd Z ach od n i” 12 (1 9 4 6 ), s. 979.
132 V . К r a w  с  z  у к - W  a s i 1 e w  s к a, W spółczesn a  w ied za  o  fo lk lo rze ,  W arszaw a 1986, s. 15 (tam  

sto sow n a  literatura).
133 M. T o e p p e n ,  G esch ich te  d e r  p reu ssich en  H is to r io g ra p h ie , Berlin 1853, s. 127.
134 В. B a r a n o w  s к i, P ożegn an ie  z. d ia b łem  i c za ro w n icą , Ł ódź 1965, s. 23.
135 W . S o b i e s k i ,  N ie n a w iść  w yzn an iow a  tłu m ów  z.a rzą d ó w  Z ygm u nta  III, W arszaw a 1902, 

s. 174.
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zatroskana nieznajom ością przez ludność wiejską podstawowych modlitw. Stąd 
nakazano, aby po skończonym niedzielnym kazaniu recytować z ambony powoli 
i wyraźnie w jedną niedzielę -  Modlitwę Pańską, Pozdrowienie Anielskie  i Wierzę 
vu Boga, w drugą zaś -  Dekalog  i Spowiedź pow szechną '56. O postawie tej warstwy 
warmińskiej ludności informują nas wizytacje generalne. W nich proboszczowie 
żalą się na niechętne wysłuchiwanie przez parafian Mszy św., nierzadko m ówiono 
o jednorazow ym  przychodzeniu do kościoła. Proboszcz w Ramsowie ubolewał, iż 
są M sze św., na których nie ma do kogo głosić kazania, ani kogo prosić o niesienie 
chorągwi czy krzyża w procesji137. W Barczewku sytuacja przedstaw iała się równie 
marnie, gdyż parafianie głośno się zachowywali, nie zwracając uwagi na upom ­
nienia proboszcza138. Często narzekano na zachowanie się parobków w iejskich139. 
Chłopi warm ińscy potrafili także głośno obrzucać m iejscowe duchowieństwo 
podejrzeniam i natury moralnej, szyderstwami i kpinam i140.

Życie luteran w Prusach różniło się zasadniczo od współwyznawców w innych 
prowincjach Rzeczypospolitej. Przykładowo pruscy luteranie nie przystąpili do tzw. 
„Zgody Sandom ierskiej” oraz rzadko współdziałali z luteranami spoza P rus141. 
Początkowo, jak  się wydaje, najbardziej zainteresowani w pozyskaniu nowych 
wyznawców w miastach pruskich były rady miejskie, widzące duże korzyści dla 
siebie w um ocnieniu własnych stanowisk i w rozciągnięciu swoich uprawnień 
również na kwestie wyznaniowe. Te aspiracje często prowadzić mogły do używania 
siły i szykanow ania inaczej myślących m ieszkańców. Luterańskie m agistraty nie 
dopuszczały katolików do prawa m iejskiego, a cechy nie przyjm owały ich na 
członków. A nalogicznie postępowali katolicy w rejonach, gdzie stanowili w ięk­
szość. Gdy jednak upływał czas, tego rodzaju skrajne postawy ustępowały m iejsca 
szukaniu form współpracy, zastanawianiu się nad wspólnym dziedzictwem  oraz 
przede wszystkim  opieraniu się na przesłaniu Ewangelii. W ówczas zaczynam y 
obserwować żywe przejawy współdziałania, często wypływające od przedstawicieli 
m iejscowego kleru. Równolegle obserwujem y ciągłe kultywowanie przez ludność 
plebejską dawnych zwyczajów, stanowiących wiarę w opiekę boską w zew nętrz­
nych przejaw ach kultu religijnego. W tym wym iarze zdecydowanie więcej miał do 
zaoferow ania katolicyzm z rozbudowanymi nabożeństwami i pielgrzym kam i, 
z kultami świętych i Matki Pana. Ks. W ładysław Nowak -  świetny znawca tego 
zagadnienia -  dostrzega w tym zjawisku głównie bliskość chrześcijan zam iesz­
kujących dzisiejszą W armię i M azury, a także o wypracowanym  wśród nich zmyśle 
jedności wiary -  nie zawsze ocenianej przez w ładze kościelne jako prawom yślne 
zachow ania dew ocyjne142.

136 Syn od u s Martini 1582 [w:] C SW , § 14.
137 A A W O , A B , В 3, fo l. 43.
138 A A W O , A B , В 3, fol. 46.
134 A A W O , A B , В 2, fo l. 105 (T o lk ow iec ), 109 (P iotrow iec). W iele  da lszych  przykładów  -  

J. O b l ą k ,  Z  życ ia  eu ch a rys tyczn eg o ..., s. 16 n.
140 J. K o l b e r g ,  E rm lan d  im K rieg e  d es  Jah res 1520 , Z G A E  15 (1 905), s. 553; F. В u с h h o  1 z, 

B rau n sberg  im W andel..., s. 94.
141 J. T a z b i r ,  R eform acja ..., s. 235; A . J o b e r t ,  dz. cy t., s. 96.
142 W . N o w a  k. San ktuarium  N M P  w  Ś w ię te j L ipce  a  kult m aryjn y  w śró d  p r o te s ta n tó w  na

M azu rach , „Przegląd P ow szech n y ” 5 - 6  (1 9 8 3 ), s. 226 .


